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L is t  Jawigi Św ięc ick ie j  zd. Radomyska

zam. Oś. P i o t r a  W ysockiego 4  a  12 05 660 Warka 
t e l .  048 66 738 24

Szanowna P a n i

Adres d o s ta ła m  od P a n i  B ie r n a c k i e j  . Je s te m  b y ł ą  żoną
por 2 P u łk u  Ułanów S ta n is ła w a  Ś w ię c ic k ie g o  • O kupację sp ę d z i ła m  
a można o k r e ś l i ć  p rzeży łam  w o k o l ic a c h  Włocławka t e r e n  W arteg au . 
S ta n is ła w a  Ś w ię c ic k ie g o  p o ś lu b i ła m  na p o c z ą tk u  l a t  4 3 .  S ta s z e k  b y ł  
znaną p o s t a c i ą  związany z d z i a ł a l n o ś c i ą  AK na t e r e n i e  pow W łocław ek.

Były tam n ie s ły c h a n i e  o g ran iczo n e  m o ż liw o śc i , z /z re s z tą  P a n i
wie n a j l e p i e j  w ro k u  1944 w marcu grupa w łoc ław ska  ro z p ro s z o n a  
w swej d z i a ł a l n o ś c i  z o s t a ł a  wydana p rz e z  szewca ko m u n is tę  z 
m ia s te c z k a  k o w a l,  w r ę c e  g e s ta p o  . Od t e j  c h w i l i  z o s ta w ia ją c  
moje m aleńk ie  d z ie c k o  w kroczyłam  do a k c j i  n ie  b y ło  m ie js c a  
gdziebym n ie  p o d ą ż a ła  w ś l a d  zol Stachem i  innym i .

Opiekowałam s i ę  d o s t a j ą c  p r z e p u s t k i  podróży za w ie lk i e  łapów k i 
grupę" w ięźniów  na S z t e r l i n g a  w Ł odzi potem na R adogoszczy .

R adogoszcz sp a lo n o  p rz e z  t r z y  d n i  szukałam  w śród trupów  mego 
S tach a  . Je s tem  żywą k r o n ik ą  . W szelk ie  próby u z y sk a n ia  j a k i e J ś ó  
r e n c in y  d la  syna z a ła tw io n o  odmownie b y ł  synem z a p lu te g o  k a r ł a  
r e a k c j i .  Nie p o t r a f i ę  o d c in ać  kuponów za ż y c ie  oddane o jc z y ź n ie  , 
n ie  p o t r a f i ę  w kręcać s i ę  i  awansować do r a n g i  b o h a te r a  z r a c j i  t e j  
że schowałam / s i ę /  za węgłem i  gw izdałam  gdy z b l i ż a ł  s i ę  żandarm .

T ak ich  t e r a z  namnożonych s ą  t y s i ą c e  a l e  p ra g n ę  S tach a  wydobyć 
z morza zapom nien ia  i  odzyskać d la  s T.na Krzyż A K po o jc u .

Ufam P a n i i  b a rd zo  c h c ia łab y m  naw iązać  k o n ta k t  mój a d r e s

Je s te m  pod o p ie k ą  Koła Weteranów K a w a le r i i  , k o n k r e tn ie  2 p u łk u  Ułanów 
w Warszawie a l e  j e s t  t o  m iły  k o n ta k t  to w a rz s k i  i  świadomość że 
je s z c z e  j e s t  j a k a ś ć  n i t k a  p r z y j a ź n i .  Łączę g łę b o k ie  wyrazy szacunku  
i  s y m p a t i i  i  z a u fa n ia

Jadw iga Ś w ięc ick a  Radomyska

Oś. P i o t r a  Wysockiego 4 m 12 03 -660  Warka, 
t e l e f o n  048 66-738  2 4 .

Jadw iga Ś w ięc ick a  •
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Warszawa 26-03-1976

Zaświadczenie

Jako były d-ca siatki informacyjnej z terenów okupowanych przez Niemców

zaświadczam że osobiscie znany mi Ob. Tadeusz Kujawa ur. an. 18-1-I9l9"r

w Brzeźnie s. Wacława , który służył wraz ze mnę. w 2 Pułku Ulanów w

Suwałkach. W.okresie okupacji od an 1-10-19^2 r do dn $ 0 - 0 8 - 1 f  _ 
należa^ do organizacji Armi Krajowej ( ps Grześ ) , jako łącznik w rejon 
Włocławka , przekazywał mi wiadomości wojskowe, dotyczące ruchów i
dyslokacji wojsk niemieckich.
W/w przez cały ten okres kontaktował się ze mna przez porucznika 

f t2 Pułku Ułanów Stanisława Święcickiego ( ps Baabasz ) który kierował 
meldunki do mnie t.j rtm Romułalda Radziwiłowicz (ps Grabina ), 
które wykorzystywałem i kierowałem do moich władz przełożonych przez 
mjr. Zagonczyka .
Porucznik Stanisław Święcicki został aresztowany przez Niemców 
i stracony w Radogoszczy pod łodzif. . .
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F U N D A C J A
-iTchiwron Pomorskie Armii Krajowej 

ul. W. GfcfDWY 2, tal. 271-8S 
8 7 -1 0 0  T O R U Ń

ZAŚWIADCZENIE nr

Fundacja "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" w Toruniu 
niniejszym zaświadcza, że w zasobie naszego Archiwum znajduje 

sie teczka osobowa Stanisława Święcickiego {nr inw, M-904/i 606), 
Z dokumentów w niej zebranych, wynika, że S, Święcicki podczas 
niemieckiej okupacji był oficerem AK, komendantem jednego z 

rejonów w Obwodzie AK Włocławek. Aresztowany na początku 1944 r, 
podczas fali aresztowań przeprowadzonej przez gestapo na terenie 
Inspektoratu AK Włocławek w grudniu 1943 - styczniu 1944 r-,, 

przesłuchiwany był, torturowany i wieziony początkowo we 
Włocławku następnie w Lodzi, Zamordowany został (spalony) w 
styczniu i 9 45 r.w Eadogoszczu,
Potwierdzenie powyższych danych występuje w niżej 

wymienionych relacjach w zasobie Archiwum Fundacji;
1/ relacja Gustawa Olszewskiego ps, "Gracjan","Wi11 i " (teczka nr 
inw. M - 4 ) ,  organizatora Obwodu ZWZ Lipno i Rypin (jednocześnie 

będącego szefem łączności Insp. Włocławek), następnie od 
stycznia 1941r . szefa łączności Komendy Okręgu AK Pomorze do 
chwili aresztowania Jego dnia £ £ . 0 1 . 1 9 4 4  r. (wieziony i 
przesłuchiwany we Włocławku i w Lodzi). Olszewski stwierdza: 
"Fodporucznik Święcicki, pseudonimu nie pamiętam, był kmdtem 

jednego z rejonów pow, Włocławek - w styczniu 19 45 r. spalony w
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grupie przeszło 400 więźniów na Radogoszczu w Lodzi". A 
następnie : "Konfrontacje miałem z ppor, Święcickim (w wiezieniu 
we Włocławku - uwaga Fundacji), Był kmdtem rejonu AK w pow, 
Włocławek, Przyjeżdżał on czasem na punkt do Kowala (pow, 

Włocławek) do pp. Polskich, gdzie sie z nim spotykałem",
£/ relacja Ireny Spryszyńskiej zam, Przedlackiej p s . "Wanda" (nr 
inw,K-i35), żołnierza 2W2-AK Insp, Włocławek,
łaczniczki-kurierki szefa łączności KO AK Pom, Gustawa 
Olszewskiego na trasie Włocławek- Toruń-Inowrocław (aresztowana 
w połowie grudnia 1943 r,, przesłuchiwana i wieziona we 
Włocławku, Inowrocł awiti, Lodzi, osadzona w Ravensbruck) - 
3/ relacja Heleny Orszt zam. Burdowej p s , "Kala" (nr inw, 
K-145) żołnierza ZWS-AK z Włocławka, łączniczki- kurierki 
Gustawa Olszewskiego na trasie Włocławek-Warszawa oraz do kmdta 
Okręgu AK Pom, ppłk Jana Pałubickiego ( aresztowana 17.oi.1944 
r , , wieziona we Włocławku, Lodzi, osadzona w Ravensbruck),
Obie w/w relatorki zetknęły sie ze Stanisławem Święcickim w 
wiezieniu we Włocławku, gdzie na polecenie Gustawa Olszewskiego 

podrzucały Święcickiemu żywność.
r -  \  n r : , . - .  —  ___________________s \  fci aiuo r . HTcparjBKTeĘo s qu 9 ‘ OS‘ lbbO ł *

T \  0 5 M T3qo seu 7s  g* ssfMarcjfTel s 11‘ 02 ‘ Idd!  Ł ‘

S^J^C SU T JfT  (K 86LO K O bT8) i

Yl-ujtt KLSfioMeT to s u s r y *  ®

Ssr?MT9r q c se u T e  m As^htm touo ust b L o ę p e  3*17 sr^-OMeg
i .o g M T ^ S W r J  S Q } U I 9 L S i

juuKcp  niarfeŁTarjsrep susrl qrsl * c X c p  b t 4 m ssfsopre  u 3SSÓą
e 8 . 0  y L C f T T MJTU3 ‘

T / T T  O  A T T  Br  "Ł-r —  T  ____
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Stanisław Święcicki (1910-1945) porucznik ,ps "B arabasz”, szef wywiadu PO Z „Znak” na 
Kujawy w schodnie do 1942r. szef w yw iadu AK O bw odu W łocław ek, dow ódca placówki 
AK Kowal od 1943r.

Urodził się 30 .04 .1910r. w  Osięcinach w  pow. nieszawskim  (obecnie 
radziejowski). Syn Tadeusza , adm inistratora Fundacji Hr. Skarbów -dóbr Osięciny i 
Jadwigi z Gockow skich M aturę uzyskał w  Gimnazjum im ks. J. D ługosza w e W łocławku 
w 193 Or. W stąpił do podchorążów ki Kawalerii Polskiej w  G rudziądzu w  ! 933 r. prom ow any 
na oficera XII prom ocją oficerską im. Księcia Józefa Poniatow skiego w 1935r.Jako oficer 
zaw odow y do 1 września 1939r. służył w  2 pułku ułanów  G rochow skich im. Gen. J. 
Dw ernickiego w  Suwałkach. W pułku tym służyli również dwaj jego  starsi bracia 
-major Czesław Święcicki i porucznik -  Stefan Święcicki.

W raz z pułkiem brał udział w  kampanii wrześniowej jako  dow ódca I plutonu 
w IV szwadronie .10 IX  w czasie w alk o m iejscow ość Rutki z pancerną kolum ną Guderiana 
zostaje ciężko ranny. Za m ęstwo i odw agę w ykazaną w bitwie był odznaczony Krzyżem  
W alecznych. Po wycofaniu się jednostek polskich został ukryty w  zaścianku Drągi w  domu 
Jana Drągowskiego. Po pobycie w  szpitalu w  Białym stoku zagrożony aresztow aniem  zostaje 
na początku XI 1939r.przeniesiony do W arszawy gdzie miał rodzinę.(Za pom oc S. 
Świeckiemu J. Drągowski został w  1940r. aresztow any przez NKWłD i skazany na 51at 
łagru w  W orkucie . Później żołnierz® armii A ndersa i służby naziemnej w  lotnictwie w 
Szkocji, do kraju pow rócił w  1947). Jeszcze w  1939r. porucznik Świecki zamieszkał u swego 
brata Henryka w  majątku Zaw ady gm. B aruchow o na Kujawach. W  194lr. został 
księgowym  w  majątku G rodno hrabiego von B redow  (wcześniej należał do Kretkow skich), 
odległym o kilom etr od Szewy- miejsca zam ieszkania rodziców  żony Jadwigi z dom u Sarre', 
k tó rą  poznał pod koniec 1941 r. . W 1942 r. zaw arł z nią potajem nie ślub kościelny , a 22 X 
tego roku- urzędowy. W roku następnym  19. 07. urodził się ich syn Bogdan.

Stanisław Święcicki do konspiracji wszedł już  w  1939r. W  czasie krótkiego pobytu w 
W arszawie zostaje zaprzysiężony jako  żołnierz późniejszej PO Z „Znak” przez rotm istrza 
Rom ualda Radziwiłłowicza , ps. „G rabina”i „Zarem ba”. Z  ramienia tej organizacji był od 
1940r. organizatorem  siatki informacyjno - wywiadowczej w  pow. włocławskim  , 
rejestrującej m.in. ruchy wojsk niemieckich i ich rozm ieszczenie . M eldunki przygotow yw ane 
przez Święcickiego trafiały poprzez rtm. R. Radziwiłłowicza do m ajora Stanisława 
Steczkow skiego , ps. „Zagończyk” dow ódcy obw odu PO Z „Znak” , a  następnie IV Rejonu 
Obw odu I W arszawa -  Śródm ieście AK.
W 1942r. jest Święcicki już  jako  żołnierz AK członkiem  sztabu O bw odu W łocław ek i blisko 
współpracuje z W acławem  G uzow sk im , ps. „Sm uga” oraz G ustaw em  Olszewskim  , ps. 
„Gracjan” i „Willi” , k tórego został zastępcą na stanow isku szefa łączności Inspektoratu 
W łocławek. Natom iast brak jest informacji o jego  kontaktach z Henrykiem  G ruetzm acherem  
ps. „M ichał” i „M arta” w latach 1940-1941 szefem łączności Inspektoratu 
W łocławek. W ydaje się to  jednak  rzeczą oczywistą. 1943r. po ucieczce por. Reszelskiego 
Święcicki został dow ódcą placówki Kowal O bw odu W łocław ek AK. N a tym stanowisku 
znacznie rozbudow ał struktury placów ki w prow adzając do AK m ieszkańców  okolicznych 
wsi.

W  działalności na terenie K ujaw  wschodnich por. S. Święcicki w ykorzystał nie tylko 
własne , dawne znajom ości z okresu nauki we W łocław ku , ale przede wszystkim 
wcześniejsze kontakty brata C zesław a , który w  1937r. został przeniesiony do 8 pułku 
kawalerii w  Chełmnie i służył do 1939r. w  szw adronie zapasow ym  we W łocław ku ( w  
oparciu ,o który powstały w łocław skie struktury dywersji pozafrontow ej „Grunwald”)

Święcicki cały czas pozostaw ał również rezydentem  siatki informacyjno -  
wywiadowczej znacznie rozbudow ując obszar jej działania. Z  tego  tytułu blisko 
w spółpracow ał z dow ódcą Bojowej Organizacji Ludow ej mjr Florianem  Sokołow skim  ps.
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„W andalin”, od VIII 1943r. domniemanym dow ódcą Podokręgu Południow o -  W schodniego 
O kręgu Pom orze AK. Siatka Swięcickigo obejm owała kilkadziesiąt osób z W łocławka, 
Lubienia, Kowala, Chodcza, W agańca, K utna i Bydgoszczy(tu służyli przed w ojną zarów no 
R. Radziwiłłowicz jak  i F. Sokołowski). M eldunki do W arszaw y były przekazyw ane trasami 
kurierskimi przez Żychlin i Kutno.

W  tym okresie( 1943-1944) znacznie rozbudow ano form y jej działalności. Zbierano 
informacje o ilościach przejeżdżających pociągów  w ojskow ych(w agonach, żołnierzach, 
rodzajach broni i wyposażeniach), rozm ieszczeniu niemieckich jednostek na Kujawach, ilości 
szpitali wojskowych, o placów kach gestapo i innych urzędach niemieckich, o obozach i 
więzieniach. W reszcie meldunki zawierały także informacje o nastrojach w śród ludności 
polskiej i niemieckiej.

Punktem  kontaktow ym  dla Święcickiego do XI 1942r. była baza G uzow skich we 
W łocławku przy ul. Starodębskiej 28 o raz do 1944r. mieszkanie Józefa i Eugenii Polskich w  
Kowalu, stanow iące skrzynkę kontak tow ą dla oficerów  sztabu podokręgu i okręgu, z której 
korzystali zarów no G. Olszewski jak  i dow ódca okręgu ppłk . Jan P a łub ick i, ps. „Janusz” i 
„Piorun” .

W e W łocław ku S. Święcicki kontaktow ał się również z por. Bronisławem  Zawickim, 
Józefem  Szczęsnym i Tadeuszem  K ujaw om  ps. „G rześ”(pełnił funkcje łącznika i kuriera), 
w  Lubieniu z Kubczakiem (po aresztow aniu Święcickiego uciekł do Łodzi), w  W agańcu z 
Bacciarelim i Ogłodziskim  z Kowala. Pocztę kurierską przenosiła rów nież jeg o  żona Jadwiga 
i teść- inżynier Jan Sarre'.

W  początkach m arca 1944r. por. Święcicki został aresztow any w  fali aresztow ań, 
k tó ra  nastąpiła po zatrzym aniu 211 1944r. w  K ow alu u  Polskich G ustaw a O lszew skiego (tzw. 
spraw a W illego). Kilka dni przed nim pod koniec lutego aresztow any został rów nież mjr . F.
S o k o ło w sk i. Sprawa(przyczyny) tych aresztow ań nie jest do końca wyjaśniona.. W 

relacjach pojaw ia się często informacja, że ich spraw cą był konfident gestapo N N - „szew c 
-kom unista” z Kowala. W iedząc o wcześniejszych aresztow aniach i grożącym  mu 
niebezpieczeństwie S. Święcicki w  obawie o los żony i syna, mając takie możliwości nie 
ukrył się. Osadzony został w  więzieniu włocławskim, gdzie podobnie jak  F. Sokołowski 
przeszedł brutalne śledztwo. K onfrontow any był m  in. z G. Olszewskim  i E. P o lsk ą , którzy 
potwierdzili jego  przynależność do AK. Sam Święcicki w brew  radom  Sokołow skiego 
przyznał się do przynależności do AK, ale nikogo nie wydał i odm ów ił dalszych zeznań

W  kwietniu 1944r. przewieziony został z w łocław skiego więzienia do Łodzi- do 
więzienia na Sterlinga a następnie do Radogoszczy . Ż ona Jadwiga, k tó ra  po aresztow aniu 
m ęża zaopiekow ała się 4-letnią córką  Polskich B asią  pokonując wszelkie trudności uzyskała 
zgodę na wyjazdy do Łodzi. D ostarczała paczki rów nież do F. Sokołow skiego i J.
Szczęsnego.

Przyjmuje się, że por. Stanisław Święcicki został praw dopodobnie spalony w nocy z 
17 na 18 stycznia 1945r. w  czasie ewakuacji obozu w  Radogoszczy .

57



Relacje
APAK K artoteka Kom endy Okr. T Olszewski G  

K artoteka Inspektoratu W łocławek T. Spry.czyńska -  P rzedlacka M  
O rszt H. , Święcicki S t . , Sokołowski F., Kujawa T.

Zbiory wł. A utora relacje J.Święcickiej -  Rad om sk ie j, J. Szczęśnego, W.__________
Suchodolskiego^ m ateriały rodziny S. Święcickiego fR ^R adziw iłow icza , S. Steczkow skiego?)

Archiw um ^SądllPowiafSw ego we W fó d aw k ii^ S ąd T o w ia to  w ysygn  NS 966/62 
ZBOW iD -  okręg W łocławek, T;T. K ujawa nr ew. 4378

B. Ziółkowski: Stan i potrzeby badań nad dziejami konspiracji na terenie W łocław ka i 
Kujaw wschodnich , Vladislavia , 2002 , N r 13 , s 15-16.

A. D ob ro ń sk i, Ułani G rochow scy , W arszaw a Białystok 1992 
Zarys historii Szkoły Podchorążych Kawalerii w  Grudziądzu 1932-1939 , W arszaw a 

1989 r. (zebrał i opracow ał St. Radorrłski)
Kawaleria Polska i Bronie Tow arzyszące w  kampanii wrześniowej 1939 r. , Londyn 

1979 zebrał i zestawił (J. W ielhorski przy w spółpracy R. Dębińskiego )

Źródła:

58



(b ‘ -o ?■***■>'**-) Ź O O ^  0*1 X t

Stanisław Święcicki hr. Jastrzębiec (1910-1945) porucznik ,ps "B arabasz” , szef wywiadu 

KG POZ „Znak” na K ujaw y w schodnie do 1942 r., następnie eksterytorialnej siatki wywiadu 

KG AK, szef w yw iadu A K  Obw odu W łocław ek, dow ódca rejonu A K  Kow al od 1943r.

Urodził się 30.04.191 Or. w  O sięcinach w  pow. nieszaw skim  (obecnie radziejowski). 

Syn Tadeusza , adm inistratora Fundacji K aroliny i Fryderyka Skarbków  - dóbr Osięciny i 

Jadwigi Franciszki z G ockow skich hr. Prawdzie. M aturę uzyskał w  G im nazjum  im ks. J. 

D ługosza we W łocław ku w 1930 r.W stąpił do Szkoły Podchorążych Kawalerii w  

Grudziądzu w  1933r., a prom ow any został na podporucznika X II prom ocją  oficerską im. 

Księcia Józefa Poniatow skiego w  1935 r.Jako oficer służby stałej służył w  2 pułku ułanów 

G rochowskich im. Gen. J. D w ernickiego w Suw ałkach. A w ansow any na porucznika w  r. 

1939. W  pułku tym  służyli rów nież dwaj jego  starsi bracia-m ajor Czesław  Święcicki i 

porucznik -  Stefan Święcicki. W raz z pułkiem  brał udział w  kam panii wrześniowej jako 

dowódca I plutonu w 4 szw adronie 10 IX w czasie w alk o m iejscow ość Rutki z pancerną 

kolum ną Guderiana zostaje ciężko ranny. Za m ęstw o i odw agę w ykazaną w bitw ie był 

odznaczony Krzyżem  W alecznych. Po w ycofaniu się jednostek  polskich został ukryty w 

zaścianku Drągi w  dom u Jana Drągowskiego. Po pobycie w  szpitalu w  Białym stoku 

zagrożony aresztow aniem  zostaje na początku XI 1939 r. przeniesiony  do W arszaw y gdzie 

m iał rodzinę.(Za pom oc S. Św ieckiem u J. D rągow ski został w  1940 r. aresztow any przez 

NK W D i skazany na 51at łagru w  W orkucie . Później żołnierz arm ii A ndersa i służby 

naziemnej w lotnictwie w  Szkocji, do kraju pow rócił w  1947). Jeszcze w  1939r.porucznik 

Świecki zam ieszkał u swego brata H enryka w m ajątku Zaw ady gm. Baruchowo na 

Kujawach. W  1940 r został księgow ym  w m ajątku Grodno hrabiego von Bredow (wcześniej 

należał do Kretkow skich), odległym  o kilom etr od Szewa -  m iejsca zam ieszkania rodziców 

żony Jadwigi z dom u Sarre', k tó rą  poznał pod koniec 1941 r. . W  1942 r. zawarł z n ią  

potajem nie ślub kościelny , a 22 X tego roku- urzędow y. W roku następnym  19. 07. urodził 

się ich syn Bogdan.

Stanisław Św ięcicki do konspiracji wszedł ju ż  w  1939r. W  czasie krótkiego pobytu w  

W arszawie zostaje zaprzysiężony jako  żołnierz późniejszej PO Z „Znak” przez rotm istrza 

Rom ualda Radziw iłłow icza , ps. „G rabina” i „Zarem ba” . Z ram ienia tej organizacji był od 

1940r. organizatorem  siatki inform acyjno - w yw iadow czej w  pow. w łocław skim  , 

rejestrującej m.in. ruchy wojsk niem ieckich i ich rozm ieszczenie . M eldunki przygotowyw ane 

przez Święcickiego trafiały poprzez rtm. R. R adziw iłłow icza do m ajora Stanisława 

Steczkowskiego , ps. „Zagończyk” dow ódcy obw odu PO Z „Z nak” , a następnie IV Rejonu 

-O bw odu  1 W arszaw a -  Śródm ieście AK. ------------
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W  1942r. jes t Święcicki ju ż  jako  żołnierz A K  członkiem  sztabu O bw odu W łocław ek i 

blisko współpracuje z W acław em  G uzow skim  , ps. „Sm uga” oraz G ustaw em  Olszew skim  , 

ps. „Gracjan” i „W illi” , którego został zastępcą na stanow isku szefa łączności Inspektoratu 

W łocławek. N atom iast brak jes t inform acji o jego  kontaktach z H enrykiem  G ruetzm acherem  

ps. „M ichał” i „M arta” w  latach 1940-1941 szefem  łączności Inspektoratu W łocławek. 

W ydaje się to jednak  rzeczą oczywistą. W  1943r. po ucieczce por. Reszelskiego Święcicki 

został dow ódcą rejonu K ow al Obw odu W łocław ek AK. N a tym  stanow isku znacznie 

rozbudow ał struktury placów ki w prow adzając do A K  m ieszkańców  okolicznych wsi (m.in. 

Osm ałka i K azim ierza Pasińskiego z Kurowa). Do jego  zasług należała organizacja tras 

przerzutu osób zagrożonych do Generalnego G ubernatorstw a (w  tym  przez zieloną granicę), 

której kwatery przerzutow e znajdow ały się m.in. w  dom u H enryka Św ięcickiego w 

Rutkowicach, który po w ysiedleniu z Zaw ady był tam  adm inistratorem  m ajątku barona 

Kniidenera, w  K urow ie (dwaj m ężczyźni N N ) oraz w  Lubieniu K ujaw skim , u adm inistratora 

m ajątku Lubień, należącego rów nież do barona Kniidenera, Jana A dam czyka, z którym  

współpracowali: Stanisław  i Bronisław a Jędrzejew scy oraz Tadeusz Kubiak.

W  działalności na terenie K ujaw  w schodnich por. S. Św ięcicki w ykorzystał nie tylko 

w łasne , dawne znajom ości z okresu nauki we W łocław ku , ale przede w szystkim  z byłymi 

żołnierzam i 2 pułku ułanów  m.in. w achm istrzem  Julianem  G uzow skim  i kapralem  

Tadeuszem  K ujaw ą ps. „G rześ” oraz w cześniejsze kontakty brata C zesław a , który w  1937r. 

został przeniesiony do 8 pułku kaw alerii w  Chełm nie i służył do początku 1939r. w 

szwadronie zapasow ym  we W łocław ku ( w  oparciu ,o który  pow stały w łocław skie struktury 

dywersji pozafrontow ej „G runw ald”)

Święcicki cały czas pozostaw ał rów nież rezydentem  siatki inform acyjno -  

wywiadowczej znacznie rozbudow ując obszar jej działania. Z tego tytułu blisko 

w spółpracow ał z dow ódcą Bojowej Organizacji Ludowej m jr Florianem  Sokołowskim  ps. 

„W andalin” , od VIII 1943r. dom niem anym  dow ódcą Podokręgu Południow o -  W schodniego 

Okręgu Pom orze AK. Siatka Św ięcickigo obejm ow ała kilkadziesiąt osób z W łocławka, 

Lubienia, K ow ala, Chodcza, W agańca, K utna i Bydgoszczy(tu służyli przed w ojną zarówno 

R. Radziwiłłowicz jak  i F. Sokołowski). M eldunki do W arszaw y były  przekazyw ane trasami 

kurierskim i przez Żychlin i Kutno.

W  tym okresie( 1943-1944) znacznie rozbudow ano form y jej działalności. Zbierano 

informacje o ilościach przejeżdżających pociągów  w ojskow ych(w agonach, żołnierzach, 

rodzajach broni i w yposażeniach), rozm ieszczeniu n iem ieckich jednostek  na Kujawach, ilości 

szpitali wojskowych, o placów kach gestapo_i-innych urzędach niem ieckich, o obozach i
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więzieniach. W reszcie m eldunki zawierały także inform acje o nastrojach wśród ludności 

polskiej i niem ieckiej.

Punktem  kontaktow ym  dla Św ięcickiego do X I 1942r. była baza Guzow skich we 

W łocławku przy ul. Starodębskiej 28 oraz do 1944r. m ieszkanie Józefa i Eugenii Polskich w 

Kowalu, stanowiące skrzynkę kontaktow ą dla oficerów  sztabu podokręgu i okręgu, z której 

korzystali zarówno G. O lszew ski jak  i dow ódca okręgu ppłk  . Jan Pałubicki , ps. „Janusz” i 

„Piorun”. Rów nk istotne znaczenie m iała jego  w spółpraca z Tadeuszem  Józefem  Siwkiem  

(1908-1945) ps. „Przełęcz” , kierow nikiem  punktu kontaktow ego sieci w yw iadu Kom. Okr. 

Pom. ZW Z-AK (oraz Inspektoratu) w  W ieńcu. Poprzez „Przełęczą” por. St. Święcicki 

utrzym ywał łączność z zastępcą szefa w yw iadu O kręgu Józefa G russa ps. „Stanisław ” -  

Franciszkiem  Bendigem  ps. „K saw ery” .

W e W łocław ku S. Św ięcicki kontaktow ał się także z por. B ronisław em  Zawickim , 

Józefem  Szczęsnym  i Tadeuszem  K ujaw ą (pełnił rolę łącznika i kuriera) oraz J. Guzow skim , 

w  Lubieniu z T .K ubiakiem  (po aresztow aniu S. Św ięcickiego uciekł do Łodzi), w 

Jędrowicach k.W agańca z por. Cezarym  Baciarellim  (tu łącznikiem  był syn brata Henryka, 

również Henryk) i O głodzińskim  z okolic Kowala. Do jego  najbliższych w spółpracow ników  

należeli brat Henryk, podchor. Zbigniew  Bujalski (rządca m ajątku w  okolicach Kłóbki) oraz 

łączniczka do Polskich K rystyna Łukow ska z Sosnowej. Pocztę kurierską przenosiła również 

żona Jadwiga i teść- inżynier Jan N apoleon Sarre '.D o zadań tego ostatniego należało m.in. 

utrzym ywanie łączności z F. Sokołow skim  i przychylnym i Polakom  N iem cam i (głow nie z 

B altendeutschów ).

W  początkach m arca 1944r. por. Święcicki został aresztow any w  fali aresztow ań, 

która nastąpiła po zatrzym aniu 21 I 1944r. w  K ow alu u Polskich G ustaw a Olszew skiego 

(tzw. sprawa W illego). K ilka dni przed nim  pod koniec lutego aresztow any został również 

m jr . F. Sokołowski . Spraw a(przyczyny) tych aresztow ań nie jes t do końca w yjaśniona.. W 

relacjach pojaw ia się często inform acja, że ich spraw cą był konfident gestapo NN - „szewc 

-kom unista” z Kowala. W iedząc o w cześniejszych aresztow aniach i grożącym  m u 

niebezpieczeństw ie S. Św ięcicki w  obaw ie o los żony i syna, m ając takie m ożliw ości nie 

ukrył się. Osadzony został w  w ięzieniu w łocław skim , gdzie podobnie jak  F. Sokołowski 

przeszedł brutalne śledztwo. K onfrontow any był m .in. z G. O lszew skim  E. P o lsk ą  B 

Zawickim , którzy potw ierdzili jego  przynależność do AK. Sam  Św ięcicki w brew  radom  

Sokołowskiego przyznał się do przynależności do AK, ale nikogo nie w ydał i odm ówił 

dalszych zeznań
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W  kw ietniu 1944r. przew ieziony został z w łocław skiego w ięzienia do Łodzi- do 

więzienia na Sterlinga a następnie do Radogoszcza . Ż ona Jadw iga, która po aresztow aniu 

m ęża zaopiekow ała się 4-letn ią córką  Polskich Basią, pokonując w szelkie trudności uzyskała 

zgodę na w yjazdy do Łodzi. D ostarczała paczki rów nież do F. Sokołowskiego i J. 

Szczęsnego.

Przyjm uje się, że por. Stanisław  Święcicki został zam ordow any i spalony w nocy z 17 

na 18 stycznia 1945r. w  czasie likw idacji w ięzienia na R adogoszczu w Ł o d z i .

Źródła:

AP AK K artoteka K om endy Okr. T. O lszewski G .^; K artoteka Inspektoratu W łocław ek, 

(relacje]{. osob.: Spryszyńska-Przedlacka M ., .Orszt H ., Św ięcicki St., Sokołow ski F., K ujaw a 

T. -  relacje.

Zbiory wł. autora: relacje J.Św ięcickiej -  Radom yskiej, J. Szczęsnego, W. Suchodolskiego , 

R. Radziw iłow icza ,W  Siwka, S. Steczkow skiego m ateriały  rodziny S.Św ięcickiego i H. 

Święcickiego.

Archiwum  Sądu Pow iatow ego w e W łocław ku -S ą d  Pow iatow y sygn. NS 966/62.

K sięga ewidencji w  łaźni w ięzienia na Radogoszczu w  Łodzi w: M uzeum  Tradycji 

N iepodległościow ych w  Łodzi, sygn. A-4565, k. 73b, A-4624, k. 158,1-696.

ZBOW iD -  okręg W łocław ek T:T. K ujaw a nr ew. 4378.

O pracowania:

A. D obrońsk i, U ła n i G ro c h o w sc y  , W arszaw a- B iałystok 1992.

K a w a le r ia  P o lsk a  i B ro n ie  T o w a rzy s zą c e  w  k a m p a n ii  w r z e ś n io w e j 1 9 3 9  r. , zebrał i zestaw ił 

J. W ielhorski przy w spółpracy R. Dem bińskiego, Londyn 1979.

Z a ry s  h is to r ii S z k o ły  P o d c h o rą ży c h  K a w a le r ii  w G ru d z ią d zu  1 9 3 2 -1 9 3 9  , zebrał i opracow ał 

St. Radom yski, W arszaw a 1989.

B. Ziółkowski: S ta n  i p o tr z e b y  b a d a ń  n a d  d z ie ja m i k o n sp ira c ji  n a  te r e n ie  W ło c ła w k a  i K u ja w  

w s c h o d n ic h , „V ladislavia” 2002 nr  13 s 15-16. ^  „ -----------

_______ J j C '  Q^)\JQAk _____
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Święcicki Stanisław (herbu Jastrzębiec) ps. 
„Barabasz” (1910-1945), szef wywiadu KG 
POZ-„Znak” na Kujawy wsch., wywiad ofen­
sywny dalekiego zasięgu KG AK, szef wywiadu 
Obw. AK Włocławek.

Urodzony 30 IV 1910 w m. Osięciny pow. 
nieszawski (obecnie radziejowski), syn Tade­
usza i Jadwigi z d. Gockowskiej herbu Praw­
dzie. Ojciec administrował Fundacją Karoliny
i Fryderyka Skarbków -  Osięciny. Maturę uzy­
skał w Gimnazjum im. ks. J. Długosza we Wło­
cławku w 1930. Wstąpił do Szkoły Podchorą­
żych Kawalerii w Grudziądzu w 1933. Promo­
wany został na ppor. XII promocją oficerską im. 
ks. Józefa Poniatowskiego w 1935. Jako oficer
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5 / 3  .
zawodowy służył w 2 p .u ł. im gen. J. Dwernickiego w Suwałkach. W 1939 
awansowany na por.

Z pułkiem tym brał udział w kampanii wrześniowej jako dowódca I plut. 
w 4 szwadronie. Dnia 10 IX 1939 został ciężko ranny w czasie walk z kolumną 
pancerną Guderiana o m. Rutki. Po wycofaniu się jednostek polskich został 
ukryty w zaścianku Drągi u Jana Drągowskiego. Po pobycie w szpitalu w Bia­
łymstoku, zagrożony aresztowaniem w październiku 1939 przedostał się do ro­
dziny do Warszawy. Jeszcze tr. zamieszkał u swego brata Henryka w majątku 
Zawada gm. Baruchowo na wschodnich Kujawach. W 1940 został księgowym 
w majątku Grodno hr. von Bredow (wcześniej należał do Kretkowskich). Już 
w 1939 podczas pobytu w Warszawie wszedł do POZ-„Znak”. Po zaprzysięże­
niu przez rtm. Romualda Radziwiłłowicza ps. „Grabina” i „Zaremba” od 1940 
organizował siatkę informacyjno-wywiadowczą w pow. włocławskim, rejestru­
jącą m.in. ruchy wojsk i ich rozmieszczenie. Przygotowane przez niego meldun­
ki, przekazywane R. Radziwiłowiczowi, trafiały do mjr. Stanisława Steczkow­
skiego ps. „Zagończyk”, dcy obw. POZ, następnie IV Rejonu Obw. I Warszawa 
Śródmieście AK. W 1942, jako żołnierz AK, Wszedł do sztabu Obw. AK Wło­
cławek, blisko współpracując z Wacławem Guzowskim ps. „Smuga” oraz Gu­
stawem Olszewskim ps. „Gracjan”. Po przejściu G. Olszewskiego do KO AK 
Pom. na stanowisko szefa łączności objął po nim szefostwo łączności Insp. AK 
Włocławek. Brak informacji o jego kontaktach z Henrykiem Gruetzmacherem 
ps. „Michał”, „Marta”, w latach\1940-1941 szefem łączności Insp. Włocławek,
W 1943 został też dowódcą Rej. Kowal Obw. AK Włocławek, po ucieczce por. 
Reszelskiego. Na tym stanowisku znacznie rozbudował struktury placówki, włą­
czając mieszkańców okolicznych ̂ wsi (m.in. Kazimierza Pasińskiego i Osmałka). 
Zorganizował trasę przerzutu zagrożonych do GG, także przez „zieloną grani­
cę”. Kwatery przerzutowe znajdowały się m.in. u Henryka Święcickiego w Rut- 
kowicach, w Kurowie (dwaj mężczyźni NN), w ‘Lubieniu Kuj-, i u Jana Adam­
czyka, administratora majątku Lubień barona Kriidenera. Jako rezydent siatki 
informacyjno-wywiadowczej K p  AK rozbudował obszar jej działania. Blisko 
współpracował z mjr. Florianem Sokołowskim, ps. „Wandalin”, dowódcą BOL, 
od sierpnia 1943 domniemanym .dowódcą Podokr. Południowo-Wschodniego 
Okr. AK Pom. Siatka jego obejmowała kilkadziesiąt osób z Włocławka, Lubienia, 
Kowala, Chodcza, Wagańca, Kutna i Bydgoszczy. Meldunki były przekazywane 
trasami kurierskim przez Żychlin i Kutno. W latach 1943-1944 obejmowały in­
formacje o: liczbie przejeżdżających wojskowych pociągów, rozmieszczeniu nie­
mieckich jednostek na Kujawach, ilości szpitali wojskowych, placówkach gestapo, 
urzędach niemieckich, obozach koncentracyjnych, więzieniach; także informo­
wały o nastrojach ludności polskiej i niemieckiej. Punktem kontaktowym dla S.Ś. 
do listopada 1942 była baza Guzowskich przy ul. Starodębskiej 22 we Włocław­
ku, a do 1944 mieszkanie Józefa i Eugenii Polskich w Kowalu, stanowiące 
skrzynkę kontaktową dla oficerów sztabu podokręgu i okręgu. Korzystali z niej 
G. Olszewski i kmdt Okr. AK ppłk Jan Pałubicki ps. „Janusz”, „Piorun”. Istotne 
znaczenie miała współpraca z Tadeuszem Józefem Siwkiem ps. „Przełęcz” , kie-

Radomyski, Warszawa 1989; Z i ó ł k o w s k i  B., Stan i potrzeby badań nad dzie­
jami konspiracji na terenie Włocławka i Kujaw wschodnich, Vladislavia 2002, ni 

13, s. 15-16; tenże,  Kobiety-żołnierze ZWZ-AK Inspektoratu Włocławek, w: 

Służba Półek..., cz. 5, s. 87, 94; t e n ż e, Konspiracja we Włocławku i na Kujawach 
wschodnich 1939-1945, Ziemia Kujawska, t. XVI, 2003, s. 157.

Bogdan Ziółkowski

64



Ś w i ę c i c k i  S t a n i s ł a w  (1910-1945)
ps. „Barabasz”, szef wyw iadu K om endy G łów ­
nej Polskiej O rgan izacji Z brojnej „Z nak” na 
Kujawy w schodnie do 1942 r. i eksterytorialnej 
siatki wywiadu ofensyw nego KG AK , szef wy­
wiadu O bwodu A K  W łocław ek, dow ódca rejonu  
AK K owal od 1942 r.

S tO W N IK  BIOGRAFICZNY

)\oot

Urodził się 30 IV 

1910 r. w Osięcinach 

w pow. nieszawskim 

(ob. radziejowski). 

Był najmłodszym 

z dziesięciorga dzie­

ci Tadeusza (1866— 

1926) h. Jastrzębiec, 

ziemianina i admini­

stratora majątków 

ziemskich (z rodu 

pochodzącego z Ma­

zowsza, którego korzenie sięgają początków 

XVI w.) oraz Jadwigi Franciszki z Gockowskich 

(1866-1940) h. Prawdzie. Od 1924 r. uczył się 

w Gimnazjum im. ks. J. Długosza we Włocław­

ku, gdzie uzyskał maturę w 1930 r. W latach 

1930-1932 studiował w Wyższej Szkole Go­

spodarstwa Wiejskiego w Warszawie, ale ze 

względów materialnych w 1933 r. wstąpił do 

Szkoły Podchorążych Kawalerii w Grudziądzu i 

promowany został na podporucznika w 1935 r. 

Jako oficer służby stałej służył w 2. Pułku Uła­

nów Grochowskich im. gen. J. Dwernickiego 

w Suwałkach. Awansowano go na poruczni­

ka w 1939 r. W pułku tym służyli również dwaj 

jego starsi bracia— mjr Czesław Święcicki i por. 

—  Stefan Święcicki. Wraz z pułkiem brał udział 

w kampanii wrześniowej jako dowódca 1. plu­

tonu w 4. szwadronie. 10 IX  1939 r. w czasie 

walk o miejscowość Rutki (ob. pow. zambrow­

ski) z pancerną kolumną Heinza Guderiana 

został ciężko ranny. Za męstwo i odwagę wy­

kazaną w bitwie został odznaczony Krzyżem 

Walecznych. Po wycofaniu się jednostek pol­

skich ukryto go w zaścianku Drągi (ob. pow. 

Wysoka Mazowiecka) w domu Jana Drągow- 

skiego. Po pobycie w szpitalu w Białymstoku, 

zagrożony aresztowaniem przez NKWD, zo­

stał na początku listopada 1939 r. przerzuco­

ny przez Drągowskiego do rodziny w Warsza-

232 SkOLr. l i

wie. Jeszcze w 1939 r. porucznik S. Święcicki 

zamieszkał u swego brata Henryka w majątku 

Zawada, gm. Baruchowo. W 1940 r. został księ­

gowym w majątku Grodno (ob. gm. Kowal) hr. 

von Bredow, który wcześniej należał do rodzi­

ny Kretkowskich.

S. Święcicki do konspiracji wszedł już 

w 1939 r. W czasie krótkiego pobytu w Warsza­

wie został zaprzysiężony jako żołnierz później­

szej POZ „Znak” przez rotmistrza Romualda 

Radziwiłłowicza, ps.: „Grabina”, „Zaremba”. 

Z ramienia tej organizacji był od 1940 r. organi­

zatorem siatki informacyjno —  wywiadowczej, 

działaniem obejmującej Kujawy wschodnie, re­

jestrującej m.in. ruchy wojsk niemieckich i ich 

rozmieszczenie. Meldunki przygotowywane 

przez niego trafiały poprzez rtm. R. Radziwiłło­

wicza do mjra Stanisława Steczkowskiego, ps. 

„Zagończyk”, dowódcy obwodu POZ „Znak”, 

a następnie IV Rejonu Obwodu 1 AK Warsza­

wa-Śródmieście.

W 1942 r. był S. Święcicki, już jako żołnierz 

AK, członkiem sztabu Obwodu Włocławek 

i szefem jego wywiadu. Blisko współpracował 

z Wacławem Guzowskim, ps.: „Smuga”, „Bar­

tosz” oraz Gustawem Ignacym Olszewskim, ps.: 

„Gracjan”, „Willi”. W listopadzie 1942 r., po 

ucieczce dotychczasowego komendanta rejo­

nu AK Kowal por. Leona Reszelskiego, ps. „Re­

szel”, zostałjego następcą. Na tym stanowisku 

znacznie rozbudował struktury placówki. Do 

jego zasług należała organizacja tras przerzutu 

osób zagrożonych do GG (w tym przez zieloną 

granicę), której kwatery przerzutowe znajdowa­

ły się m.in. w domu Henryka Święcickiego 

w Rutkowicach (gm. Lubień Kuj.), w Kurowie 

(gm. Baruchowo) (dwaj mężczyźni NN) oraz 

w Lubjeniu Kuj, u Jana Adamczyka, z którym 

współpracowali: Stanisław i Bronisława Jędrze­

jewscy oraz Stanisław Kubiak.

S. Święcicki cały czas pozostawał również 

rezydentem siatki informacyjno —  wywiadow­

czej znacznie rozbudowując obszar jej działa­

nia. Z tego tytułuiblisko współpracował z do­

wódcą BOL—  mjr. Florianem Sokołowskim ps. 

„Wandalin”, od sierpnia 1943 r. członkiem szta­

bu komendy Okręgu AK Pomorze i od listopa­

da tr. komendantem Inspektoratu AK Włocła­

wek. Siatka S. Święcickiego obejmowała

l̂Q/W ' * 1 ?
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Sł o w n ik  b io g r a f ic z n y -  ^

kilkadziesiąt osób z Włocławka, Kowala, Lubie­

nia Kuj., Chodcza, Aleksandrowa Kuj., Dobre­

go, Radziejowa, Wagańca, Kutna i Bydgoszczy 

(tu służyli przed wojną zarówno R. Radziwiło­

wicz, jak i F. Sokołowski) oraz Nowej Wsipow. 

Rypin, gdzie rezydentem był stryj Mieczysław 

Święcicki, ps. „Mietek”. Meldunki do Warsza­

wy były przekazywane trasami kurierskimi przez 

Żychlin i Kutno. '

W  tym okresie (1943-1944) znacznie rozbudo­

wano formy jej działalności. Zbierano informacje

0 ilościach przejeżdżających pociągów wojsko­

wych (wagonach, żołnierzach, rodzajach broni

1 wyposażeniach), rozmieszczeniu niemieckich jed­

nostek na Kujawach, ilości szpitali wojskowych,

0 placówkach gestapo i innych urzędach niemiec­

kich, o obozach i więzieniach. Wreszcie meldunki 

zawierały także informacje o nastrojach wśród 

ludności polskiej i niemieckiej.

Punktem kontaktowym dla S. Święcickiego 

do listopada 1942 r. była baza Guzowskich we 

Włocławku przy ul. Starodębskiej 28 oraz do 

2111944 r. mieszkanie Józefa i Eugenii Polskich 

w Kowalu, stanowiące skrzynkę kontaktową 

dla oficerów sztabu podokręgu i okręgu, z któ­

rej korzystali zarówno G.I. Olszewski, jak i do­

wódca okręgu ppłk Jan Pałubicki, ps.: „Gradus”, 

„Piorun”. Równie istotne znaczenie miała jego 

współpraca z Tadeuszem Józefem Siwkiem 

(1908—1945) ps. „Przełęcz”, kierownikiem punk­

tu kontaktowego sieci wywiadu KO ZWZ-AK 

Pomorze w Wieńcu k. Włocławka. Poprzez 

„Przełęczą” por. S. Święcicki utrzymywał 

łączność z zastępcą szefa wywiadu Okręgu Jó­

zefa Grussa, ps. „Stanisław” —  Franciszkiem 

Bendigem, ps. „Ksawery”.

We Włocławku S. Święcicki kontaktował się 

także z por. Bronisławem Zawickim, Józefem 

Szczęsnym i kapralem Tadeuszem Kujawą, ps. 

„Grześ”, (pełnił rolę łącznika i kuriera) oraz 

wachmistrzem Julianem Guzowskim, ps. „Alek­

sander” —  obaj byli podoficerami rezerwy 2. 

pułku ułanów, w Lubieniu z S. Kubiakiem (po 

aresztowaniu S. Święcickiego uciekł do Łodzi), 

w Jądrowicach gm. Falborz z Kazimierzem Bac- 

ciarellim, w Miechowicach k. Brześcia Kuj.

2 por. Cezarym Bacciarellim (do obu łącznikiem 

był syn brata Henryka, również Henryk)

1 Ogłodzińskim z okolic Kowala, a w samym

Kowalu, z Ottomarem Piperem oraz ze Stefa­

nem Mazierskim. Do jego najbliższych współ­

pracowników należeli brat Henryk, podchor. 

Zbigniew Bujalski (rządca majątku k. Kłóbki) 

oraz Krystyna Łukowska z Sosnowej łącznicz­

ka do Polskich i Bronisława Mariana Laudo- 

wicza —  administratora majątku Kłóbka. Pocz­

tę kurierską przenosiła również żona Jadwiga 

i teść —  inż. Jan Napoleon Sarre. Do zadań 

tego ostatniego należało m.in. utrzymywanie 

łączności z F. Sokołowskim i przychylnymi 

Polakom Niemcami (głównie z Baltendeut- 

schów).

W  początkach lutego 1944 r. por. S. Święcic­

ki został zatrzymany w fali aresztowań, która 

nastąpiła po jednoczesnym zatrzymaniu 21 I

1944 r. w Kowalu u Polskich G. I. Olszewskiego 

oraz we wsi Kaliska mjra F. Sokołowskiego, a we 

Włocławku Ludwika Orszta ps.,Leonard”. Przy­

czyny tych aresztowań nie są do końca wyja­

śnione. Gestapo łódzkie, które prowadziło śledz­

two, rozpracowało wcześniej część siatki 

Wydziału Łączności KO AK Pomorze, którym 

kierował G.I. Olszewski (stąd, tzw. wsypa „Wil- 

lego”). Wiedząc o wcześniejszych aresztowa­

niach i grożącym mu niebezpieczeństwie, 

ostrzeżony przez H. Święcickiego —  syna, 

S. Święcicki w obawie o los żony i syna, mając 

takie możliwości, nie ukrył się. Osadzony zo­

stał w więzieniu włocławskim, gdzie podobnie 

jak F. Sokołowski przeszedł brutalne śledztwo. 

Wbrew radom Sokołowskiego przyznał się do 

przynależności do AK, ale nikogo nie wydał

i odmówił dalszych zeznań.

W kwietniu 1944 r. przewieziony został 

z Włocławka do Łodzi, do więzienia gestapo 

przy ul. S. Sterlinga 16, a następnie na Rado- 

goszczy. Żona Jadwiga, która po aresztowaniu 

męża zaopiekowała się 4-letnią córką Polskich 

Teresą, pokonując wszelkie trudności, uzyska­

ła zgodę na wyjazdy do Łodzi. Dostarczała pacz­

ki mężowi i innym aresztowanym z regionu. 

Przyjmuje się, że por. Stanisław Święcicki zo­

stał zamordowany i spalony w nocy z 17 na 18 I

1945 r. w czasie likwidacji więzienia na Rado- 

goszczu w Łodzi.

W 1942 r. zawarł potajemnie ślub kościelny 

z Jadwigąz d. Sarre, a 22 X tr. — urzędowy. Mieli 

syna Bogdana (ur. 19 VII 1943).
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FAiMAPAKoWSP, KO AK, t. osob.: Olszewski 
G.I.; tamże, Inspektorat Włocławek, t. osob.: Kujawa 
T., Nowacka A., Orszt H., Spruszyńska W., Śiwek T.J.; 
Radziwiłowicz R., Spryszyńska-Przedlacka W., Si­
wek W., Sokołowski F., Steczkowski S., Suchodol­
ski W., Szczęsny J., Święcicka A.: Święcicka-Rado- 
myska J., Święcicki S., —  relacje (w zbiorach autora); 
materiały rodziny S. Święcickiego i H. Święcickiego 
— odpisy (w zbiorach autora); Archiwum Sądu Rejo­
nowego we Włocławku-Sąd Powiatowy, sygn. NS 966/ 
62; Muzeum Tradycji Niepodległościowych w Łodzi, 
Księga ewidencji łaźni więzienia radogoskiego w Ło­
dzi, sygn. A-4565, k. 73b, A-4624, k. 158, 1-696; 
ZKRP i BWP Wł., nr ewid. 4378(Kujawa T.); — Ziół­
kowski B., Geneza i początki konspiracji we Włocław­
ku i na terenie Kujaw wschodnich w latach 1939- 
1940 — stan badań i zarys problematyki, „Ziemia 
Kujawska”, 2003, t. XVI, s. 157; tenże, Sokołowski 
Florian, [w:] WSB, t. 3, s. 159; tenże, Stan i potrzeby 
badań nad dziejami konspiracji na terenie Włocław­
ka i Kujaw wschodnich, „Vladislavia” 2002, nr 13, s. 
15-16; tenże, Święcicki Stanisław, [w:] SBKP, cz. 6, 
s. 171-174; — Fot. S. Święcickiego ze zb. autora.

Bogdan Ziółkowski
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Dom w którym  m i e s z k a ł  Czesław 
Ś w i ę c i c k i  , będąc dowódcą j e d n .  
wojskow ej  w Włocławku / k o ł o  k o ś c i o ł a  
Sw S t a n i s ł a w a  /

70



b ^ ł a  babką  S ta n i s ł a w a

Ś w ię c ic k ie g o  i  
Henryka Ś w ię c ic k ie g o
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C zesław  Ś w ię c ic k i  s^n 
T adeusza  u r .  1894 -  1952

M aliszew o -  London

Henryk Ś w ię c ic k i  z sanam i

Od lew e j s t ro n y  Tadeusz , od 
p ra w e j Henryk

w środku  O jc ie c

Yfy&onano w Zawada w .<1970 r .
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PRACA KONKURSOWA POD HASŁEM 

POZNAJEMY OJCOWIZNĘ.

<Dzieje mojej rodziny, 
tradycje i zwyczaje

Liceum Ogólnokształcące 

im. Marii Konopnickiej 

we Włocławku 

opiekun mgr Lucyna Wojciechowska 

wykonała Ania Sokołowska

kl. II f

Zawada 29.10. -  15.11.2000 r
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P raca  k o n k u rso w a  p o d  h a s łe m  p o zn a jem y  o jcow iznę .
D z ie je  m ojej rodziny , tra d y c je  i zw ycza je .
L iceum  O gó ln o k sz ta łcące  
im. M arii K onopn ick ie j 
w e  W łocław ku
op iekun  m gr L u cy n a  W o jc iech o w sk a  
w y k o n a ła  A n ia  S oko łow ska  
k l . D f

Z aw ad a  2 9 .1 0 .- 1 5 .1 1 .2 0 0 0  r
1. M oi p rad z iad k o w ie , d z iad k o w ie  i ro d z ice
2. H is to ria  ro d z in y  Ś w ięc ick ich
3. Ż yc ie  o b ecne  i trad y c je
4. R o d z in a  babc i
O d  w ie lu  p o k o leń  m o ja  ro d z in a  z a ró w n o  ze strony  ojca, ja k  i m atk i, w y w o d z i 

się z  z iem i K u jaw sk ie j. Z w iązan i zaw o d o w o  by li z ro ln ic tw em . M oi ro d z ice  
M aciej i A n n a  ze  Ś w ięc ick ich  S oko łow scy  m ie sz k a ją  w  D zia rd o n icach , gdzie  s ię  
u ro d ziłam  w  1988 roku.

1
D ziadkow ie  m ój dom  ro d z in n y . -  ' J f c l j L -

O jciec  sk o ń czy ł A kadem ie  R o ln ic z ą  w  O lsz tyn ie , m am a b io log ię  na  
U n iw ersy tec ie  w  Ł o d z i.R o d z ic e  m oi p ro w a d z ą  g ospodars tw o  ro lne , naby te  1922 
roku  p rzez  m o ich  p rad z iad k ó w , Ja n a  i C ecy lię  z H ab asiń sk ich  S okołow skich . 
D z ia rdow ice  kup ili od  p u łk o w n ik a  w o jsk  p o lsk ich , dosta ł j e  za  zasług i w o jen n e . 
M ieli oni dw ójkę  dz iec i K o n ra d a  i M ary lę  -  m ieszka  obecn ie  w  K utn ie.

D ziadkow ie  K o n rad  i L eo k ad ia  z  M a tu szn ak ó w  S okołow scy , ob jęli 
g ospodarstw o  ro ln e  po p rad z iad k ach  w  roku  1950 budu jąc  doda tkow o  su sza rn ię  
w arzyw . M ieli tró jkę  dz iec i o p ró cz  m o jeg o  o jca  M acie ja , i Ja ro s ław a  i 
K atarzynę, k tó ry  s ą  lekarzam i, m ie sz k a ją  i p ra c u ją  w e W łocław ku . Ż o n ą  
Ja ro s ław a  je s t  D o ro ta  Z a lew sk am  lek a rz  s tom ato log , m a ją  córkę  Joannę  -  K tó ra  
je s t  s tu d e n tk ą  chem ii w  T o ru n iu . K a ta rz y n a  w y sz ła  za  m ąż za  P aw ła  
T o rb ick iego , też  lekarza , m a ją  dw ie  có rk i A gatę  i M ałgorzatę . D z iad ek  K o n rad  
zm arł w  ro k u  1990 je s t  p o ch o w an y  n a  cm en tarzu  w  G rabkow ie . B ab c ia  L eo k a d ia  
m ieszka  w e  W ło c ław k u . Jej ro d z in a  p o c h o d z iła  z  C zęstochow y . M am a  babc i, 
m o ja  p rab a b c ia  Jan ec z k a  zm arła  2 la ta  tem u , m ając  96 lat, p a m ią tk ą  po  niej s ą  
p rzep iękne  se rw ety  ro b io n e  n a  szydełku . P rad z iad ek  S tan isław  zm arł zaraz  po 
w o jn ie . P rad z iad k o w ie  m ie li czw ó rk ę  dz iec i syna, k tóry  zm arł ja k o  d z ieck o  i trzy  
córki: D anu tę , Jan in ę  i L eo k ad ię  -  m o ją  b ab c ię . M oi rodzice  idąc z  duchem  
czasu , o p ró czp ro d u k c ji ro lnej n a s taw ili się  n a  p rze tw ó rstw o  w arzyw , 
rozbudow uj ęc su szarn ię .

R o d z in a  S o k o łow sk ich  od  trz e ch  po k o leń , a naw et ju ż  p rad z iad k a  o jciec , 
p o ch o d z ił z  z iem i sk ie rn iew ick ie j, sp e c ja lizo w a ł się  w  hodow li nasion  i w a rzy w , 
o siągając  d ob re  w yn ik i.

R o d z in a  m ojej m am y  m ie sz k a ła  w  Z a w ad z ie  p o w ia t W łoc ław ek , k tó rą  
p rad z iad k o w ie  Ś w ięc iccy  k u p ili w  1927 roku .
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P ra d z ia d ek  je d n a k  tu  n ie  m ieszkał, do ro k u  1939 b y ł adm in is tra to rem  m ają tku  
P łonne  w  p o w ie c ie  R yp in , a  w  ty m  czas ie  w  Z aw adzie , m ieszk ała  je g o  m am a. 
W raca  z  ro d z in ą  do  Z aw ady  w e  w rz e śn iu  1939 roku , u c ieka jąc  p rze d  te rro rem  
n iem ieck im , k tó ry  ju ż  w  p ie rw sz y c h  d n iach  w o jn y  sza le je  n a  tam ty ch  terenach .

P rad z iad k a  s try jeczn i b rac ia , A n d rze j, Józef, i Jerzy  Ś w ięciccy  n ie  
w y o b raża jąc  sob ie  ja k  ok ru tne  b ę d ą  m eto d y  H itle row sk ie , z o s ta ją  a resz to w an i i 
ro zstrze lan i. L o sy  w o jen n e  ro d z in y  S o k o ło w sk ich  i Ś w ięc ick ich  s ą  p o d o b n e . W  
roku  1940 z o s ta ją  w y sied len i z tym , że  p rad z iad e k  z D z iardon ic  zo sta je  z  ro d z in ą  
w y w iez io n y  do  G eneralnej G u b e rn i, a  p rad z iad e k  z Z aw ad y  zosta je  n a  teren ie  
R zeszy , i d o s ta je  p racę  w  m ają tk u  R u tk o w ice , k tó re  p o  w y rzu cen iu  w ła śc ic ie la  p. 
C iech o m sk ieg o  o be jm u je  N ie m ie c  z  K u rlan d ii. N a  szczęśc ie  n ie  je s t  h itle ro w cem
i n ie  z n ę ca  s ię  n a d  sw oim i „ p o d d a n y m i”  , a  n aw e t w ie le  razy  sta ra  się  n ie  
dostrzegać  p o m o cy , j a k ą  p ra d z ia d e k  H e n ry k  o rgan izu je  d la  z n a jo m y ch  i rodziny . 
M iło  n a m  b y ło , gdy  n ied a w n o  sp o tk a liśm y  m ieszk ań ca  R u tkow ic , K tó ry  
w sp o m in a ł z  ż y c z liw o śc ią  je g o  p o m o c  w  czasie  w o jny , d la  w ie lu  ludzi z 
R u tkow ic .

K ied y  po  sk o ń czen iu  w o jn y  1945 roku , ro d z in y  p rad z iad k ó w  w ra c a ją  do 
sw o ich  go sp o d ars tw , z a s ta ją  o p u s to sz a łe  dom y, budynk i b ez  in w en tarza , n ie m a 
też  ż a d n y ch  z a p asó w  zbóż. T rz e b a  w sz y s tk o  zaczynać  od  now a. N a s ta ją  bardzo  
trudne  czasy  d la  ro ln ic tw a , z o s ta ją  w p ro w a d z o n e  w ysok ie  kon ty n g en ty , czy li 
p rzy m u so w e  dostaw y  zbóż  i m ięsa . Je że li k toś n ie b y ł w  stan ie  p o d o łać  tym  
o b c iążen io m  b y ł w sad zan y  do  w ię z ie n ia  w  M ie lęc in ie .

D o teg o  d o chodz i w a lk a  w ła d z  z w ięk szy m i gospodarstw am i, a tak że  różne  
szykany  ze s tro n y  U rzęd u  B ezp iec z e ń stw a . W  tej sy tuacji m oi dz iadkow ie  
podejm u ję  p racę  p ań stw o w ą, K o n ra d  ja k o  ekonom ista  w  W arszaw ie , a H en ry k  
po  k ilk u d n io w y m  za trzy m an iu  p rze z  U rz ą d  B ezp ieczeń stw a , k tó ry  o d b ie ra  m u 
naw et p o z w o le n ie  na  b roń  m y śliw sk ą , w y je ż d ża  w  g rudziądzk ie , gdzie  
p ode jm u je  p racę  w  s tadn in ie  k on i w  L isn o w ie . N astępn ie  zosta je  k ierow n ik iem  
stadn iny  w  Ł o so s in ie  D o lne j, p o w ia t N o w y  Sącz, gdzie  rodzi się m o ja  m am a i 
b ra t je j w u je k  H en ryk . Z  tej rac ji, o b o je  u w a ż a ją  się  tro ch ę  za  górali, m oże  
d latego  i j a  ta k  lub ię  góry.

C zas szybko  p ły n ie , m o im  p rad z iad k o m  co raz  trudn ie j p row adzić  
g o sp o d a rs tw a , p rzy ch o d z i m o m en t, że  trz e b a  p od jąć  decyzję  sp rzedaży  lub 
p o w ro tu  synów , czy li m o ich  d z iad k ó w . O bydw aj ch o c iaż  z d a ją  sob ie  sp raw ę, że 
w y b ie ra ją  ż y c ie  tru d n ie jsze , je d n a k  m y śl o u trac ie  z iem i, k tó rą  ich  o jcow ie  
zdoby li c ię ż k ą  p ra c ą  i ta k  u k o ch a li, n ie  p o z w a la ła  im  godzić  się  n a  sp rzed aż  
rezy g n u jąc  być  m oże  z  a w an só w  i k a rie r, w ra c a ją  z  ro dzinam i n a  K u jaw y , 
K o n rad  w  1950 roku , a  H e n ry k  w  1962.

Z a w a d ą  ob ecn ie  z a jm u ją  s ię  m oi ro d z ice . D z iad ek  H en ry k  zm arł w  1981 roku 
m am ąc 57 lat. B a b c ia  A n n a  z  K o la szy ń sk ic h  Ś w ięc icka  nada l tam  m ieszk a  i 
p raw ie  co d z ien n ie  tam  jeź d z im y . Z a w a d a  p o ło żo n a  je s t  n a  w zgó rzu  p rzy  gran icy  
w o je w ó d z tw a  p o m o rsk o  -  k u jaw sk ie g o , a  m azow ieck iego .

O to czo n a  je s t  lasem  i s taw am i. Z a ra z  za  dom em  ciągn ie  się  g łębok i ja r , w  
k tó rym  ja k o  dz iec i b u d o w a liśm y  sza łasy  i u rząd za liśm y  p rze ró żn e  zabaw y . 
D o d a tk o w ą  p rz y je m n o śc ią  s ą  ko n ie  „ E tiu d a ” [ „S o n a ta” n a  k tó ry ch  często  
jeź d z im y , a  tak że  p sy  i u k o ch an e  ko tk i.
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2
Z aw ada .

D om  je s t  duży , zb u d o w an y  z  m o d żew io w y ch  ba li m a p rzesz ło  200  lat. P rzy  
okazji rem on tu , m o żn a  b y ło  o b e jżeć  p o d  ty n k iem  listw y  p rzy b ijan e  d rew n ian y m i 
gw oździam i, tzw . Ć w iekam i.

Z aw ad a  często  z m ien ia ła  w ła śc ic ie li, w  w ieku  X V III w łaśc ic ie lam i by li K a ro l 
G órsk i -  szam b elan  k ró la  S ta n is ław a  A u g u sta  u rodzony  1758r. zm . 1 8 2 7 r . , 
n astępn ie  je g o  syn  R o m u ald , k tó reg o  ż o n ą  b y ła  E u fro zy m a Z ie liń ska , u ro d zo n a  
1804 zm . 1885, s io s tra  G u s ta w a  Z ie liń sk ie g o  -  p isa rza , w ła śc ic ie la  m ają tku  
Skępe, skazanego  z a  u d z ia ł w  p o w s ta n iu  lis to p ad o w y m  n a  kato rgę . Z o sta ł 
w y w iez io n y  aż do  K irg iz ji, sk ąd  p isa ł lis ty  w łaśn ie  do  m ieszkającej w  Z a w a d z ie  
s iostry . L is ty  te  s ą  w  M u zeu m  L ite ra tu ry  w  W arszaw ie . N a p isa ł też  w tedy  
pow ieść  „K irg iz” . G ro b y  g ó rsk ic h  z n a jd u ją  się  na  cm en tarzu  p a ra fia ln y m  w  
B ia ło ta rsku , od n o w io n e  w  ro k u  1999r. p rze z  p ro b o szcza  ks. R y szard a  
K o libow sk iego . T o  ty le  z  k a rte k  h is to rii ogó lnej, do tyczącej Z aw ady .

B ab c ia  H a n ia  p rze c h o w u je  w sz y s tk ie  p am ię tn ik i i dokum en ty  rodzinne .
B ard zo  dużo  w ie  i ch ce  n am  p rzek azać , w szy stk ie  w iad o m o śc i o p o staw ach  
pa trio ty czn y ch , trad y c ji, p rac y  d la  d o b ra  sp o łeczeń stw a  i w ielk iej re lig ijnośc i 
całej rodziny . P o n iew aż  dz ięk i b ab c i H an i m am  najw ięcej w iadom ośc i o ro d z in ie  
Ś w ięcick ich , chcę w ięc  o n iej n a p isa ć  obszern ie j.

O p ie ra jąc  się  n a  s ta rych  ź ró d ła ch  ró d  (T eo d o r Ż ych liń sk i -  „Z ło ta  k sięga  
sz lach ty  p o lsk ie j” P o zn ań  1884r.) ró d  Ś w ięc ick ich  poch o d z i z M azow sza. 
P ie rw sz ą  ich s ie d z ib ą  by ły  Ś w ięc ić , k o ło  W arszaw y . Z ap is  o M acie ju  ze Ś w ięc ic , 
p o d sęd k u  w arszaw sk im , k tó ry  p o d p isa ł w  ro k u  1525 dek re t m azow ieck i 
p rzec iw k o  h ere tykom , zap isan y  je s t  p rze z  Ł ub ień sk ieg o , w  „Ż yw otach  B isk u p ó w  
p ło ck ich ” . M acie j ze Ś w ięcic  j e s t  za  p rze d s taw ic ie la  p ierw szego  p o ko len ia  
Św ięcick ich . W ie le  w iad o m o śc i o ro d z in ie  Ś w ięc ick ich  m o żn a  zna leźć  w  
T opog rafii -  O p in ie  M a zo w ieck ie  z X V II w ie k u  Jęd rze ja  Św ięcick iego . D om  
Ś w ięc ick ich  w io d ący  p o c z ą te k  z  M a zo w ieck ieg o  rozró sł się  i p rzen ió s ł do 
ró żn y ch  d z ie ln ic  P o lsk i. G a łęz ie  je g o  sp o ty k am y  w  P oznańsk im , K rakow sk im  i 
n a  K u jaw ach . Z  lin ii p o zn ań sk ie j, do  n a jw y b itn ie jszy ch  czasó w  nem  sw rżsw y ch , 
n a leży  H e lio d o r Ś w ięcick i.

3 ^  ^©i | i,
U ro d z ił s ię  w  1854r. a  zm arł 1923r. U ro d z ił  się w  Ś rem ie ja k o  syn  lekarza . P o  

u kończen iu  g im nazjum , p o d e jm u je  s tu d ia  n a  w y d z ia le  lekarsk im  w e W ro c ław iu . 
N astęp n ie  w ra c a  do  W ie lk o p o lsk i, gdzie  ca ły m  sercem  o ddaje  się  p racy  
lekarsk ie j, b e z  ro zg ło su  czu w a jąc  n a d  zd ro w iem , na jb ied n ie jszy ch  ludzi. P racu je  
n aukow o , n a p isa ł szereg  p rac . O p iek u je  się  z d o ln ą  m ło d z ie ż ą  o tacza jąc  j ą  o p ie k ą  
m ateria lną . Je s t w sp ó ło rg a n iz a to re m  i p ie rw sz y m  rek to rem  U n iw ersy te tu  
P o znańsk iego . S tw orzy ł F u n d a c ję  „N au k a  i P ra ca ” , n a  rzecz , k tórej zap isa ł cały  
sw ój m ajątek .

F u n d a c ja  fin an so w a ła  w y d a w n ic tw a  n au k o w e, pom oc d la  m łodzieży , 
w y k o p a lisk a  a rch eo lo g iczn e , le tn isk o  d la  m ło d z ieży  w  D ąbkach , o raz  cele  
dob roczynne .
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Ja n  Ś w ięcick i b ra t m o jego  p rad z iad k a , o ż e n ił się  z I re n ą  Św ięcicką , której 
o jc iec  b y ł s try jeczn y m  b ra tem  H e lio d o ra . M ie li dw ójkę  dziec i T eresę  i A ndrzeja , 
m ie sz k a ją  z  rodznam i w  P o zn an iu . W  ten  sp o só b  ku jaw ska  i p o z n ań sk a  lin ia  po  
w ie lu  la tach  znów  się p o łączy ła .. T e re sa  Ś w ięc ick a  -  K o n a rsk a  skończy ła  
m edycynę, p raco w ała  w  k lin ice  po ło żn icze j im . P aw łow a, ja k o  o rdynato r. T am  
się u ro d z ił mój b ra t Jasio . A ndrze j a b so lw en t A kadem ii R o ln icze j, B ył 
k ierow n ik iem  O kręgow ej S tacji C h em iczn o  -  R o ln iczej w  P oznan iu . S tosunki 
ro dzinne  z ro d z in ą  p o z n a ń sk ą  s ą  b a rd z o  b lisk ie .

B liższe  ślady  ro dzinne  o M a u ry cy m  ur. 1763r. zm arł w  1860r. , p o ch o d z ił z 
okręgu  Kjtfrdyńskiego. G rób  je g o  sy n a  z n a jd u je  się  n a  cm en tarzu  w  C hrostkow ie, 
je s t  to  S tan isław  Ś w ięcick i, u ro d zo n y  1801 zm arły  1894 roku , o b o k  je s t  g rób  
jeg o  żo n y  E leo n o ry  z  N e lsk ic h  Ś w ięc ick ie j, u rodzonej w  1811 — da ta  śm ierc i 
n ieznana . O b o k  s ą  g roby  ich  sy n a  H en ry k a  ur. 1839 zm arłego  1902 i je g o  żony 
A nieli z  S karbków  T łuchow sk ie j ur. 1846 -  zm . 1902. P o ch o d z ili z N ow ej W si 
w  p o w iec ie  R ypin . O jc iec  A n ie li -  T a d e u sz  T łu ch o w sk i za  ud z ia ł w  p o w stan iu  
styczn iow ym , b y ł zesłan y  n a  S yberię , p rze b y w a ł tam  10 lat.

4 ,
T ad eu sz  T łuchow sk i o jc iec  A n ie li Ś w ięcick iej - ^  ^

A le w róćm y  do  dom u w  Z aw ad z ie . W  p o k o ju  z kom ink iem  w is z ą  n a  śc ian ach  
fo tog rafie , po  jed n e j s tron ie  ro d z ice  i d z iad k o w ie  m ojej babc i, a  w ięc  F ran c iszek  
i A n to n in a  z  K o z ło w sk ich  K o laszy ń scy , p o ch o d zący  z Ł o w ic z a  i J a s  i Jan  i 
A n to n in a  z C hodubsk ich  W ilk o ń scy , p o c h o d z ąc y  z z iem i K u tnow sk ie j .

N iżej je s t  zd jęc ie  ro d z icó w  m ojej B ab c i W ła d y s ław a  i Jan iny  z W ilkońsk ich  
K o laszyńsk ich  z córkam i -  K ry s ty n ą , D a n u tą  i m o ją  b a b c ią  A nną. O bok  ty ch  
zd jęć  w is z ą  po rtre ty  ro d z icó w  m ojej p rab ab c i Ś w ięc ick ie j,K az im ierza  i Sabiny  z 
B ussów  P ien iążków , m ieszkali w  O p a to w icach  p o d  R adzie jow em . W szyscy  
m ów ią, że m o ja  m am a je s t  p o d o b n a  do  p rab a b c i Sabiny.

5
Sab ina  z  B u ssó w  P ie n ią ż ek  — yjś\ \ «,
1 8 6 4 -  1915
6 • - t
K azim ierz  P ien iążek  -  ^  ^ r̂ < -
1 8 5 8 -  1938

P o  s tro n ie  p rzec iw nej s ą  zd ję c ia  ro d z in y  Ś w ięc ick ich . N a jw y ższe  m ie jsca  
z a jm u ją  T ad eu sz  i Jad w ig a  z  G o ck o w sk ich  Ś w ięc iccy .

7
Ja d w ig a  z  G o ck o w sk ich  Ś w ięc ick a  _ ^  % „
1 8 6 7 - 1 9 4 0
8

T a d eu sz  Ś w ięcick i -  y A ' *
1 8 6 6 -  1 9 2 6 ' '

T ad eu sz  Św ięcick i od  1906 -  1928 ro k u  b y ł ad m in is tra to rem  F undac ji 
Skarbków  w  O sięc in ach .H rab ia  S karbek  ca ły  m ają tek  p rzezn aczy ł n a  cele
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dobroczynne: kośció ł, s ty p e n d ia  w  g im nazjach  i u n iw ersy te tach , u trzym an ie  
szp ita la , p łace  d la  lek a rza  i n au czy c ie la . P raw o  do k o rzy s ta n ia  z  d ochodów  m ia ło  
p rzede  w szy stk im  sp o łeczn o ść : trzech  m ają tk ó w  w c h o d ący ch  w  sk ład  fundacji: 
Sam rzyc, W oli S karbkow ej i B artło m ie jo w ie . T a d eu sz  i Ja d w ig a  m ieli 
d z ies ięc io ro  dzieci, 7 sy n ó w  i trzy  córki.

9
R o d z in a  Ś w ięc ick ich  z  O s ię c in  r. 1912 -  r£ d  | <, ML,

T ad eu sz  Ś w ięcick i p a tr io ta , sp o łeczn ik  p e łn i funkcję  sędziego  pokoju .
P racu je  z w ie lk im  o d dan iem , k ilk ak ro tn ie  je s t  w y b ie ran y  p rez e se m  i 
n acze ln ik iem  straży  p o żarn e j w  O sięc in ach , k tó ra  w  ty m  roku  o b ch o d z iła  100 
lecie. Z  tej okazji zo s ta ła  w y d a n a  k s iążeczka , w  k tórej p an  C y b e rto w ic z  w ie le  
razy  w y m ien ia  je g o  n azw isk o , s ą  w  niej też  z d jęc ia  z zeb rań  zarządu . T y le  lat 
m inęło  a  p am ięć  o n im  je s t  c iąg le  żyw a. W  tym  też  ro k u  p rzep ro w ad za liśm y  
ekshum ację  je g o  żo n y  Jad w ig i z  G o sty n in a , gdzie  zm arła  w  czasie  w o jny  do 
g ro b o w ca  w  O sięc in ach  g d z ie  je s t  p o ch o w an y  T a d eu sz  je j  m ąż. Z  tej okazji b y ła  
w  d z ień  W szy stk ich  Ś w ię ty ch  o d p raw io n a  w  O sięc in ach  u ro cz y s ta  M sza  Św ięta. 
L a ta  sp ęd zo n e  w  O sięc in ach  często  by ły  w sp o m in an e  p rze z  w sz y stk ich  w  
rodzin ie . D o m  b y ł g o śc in n y  o  w ie lk ie j w raż liw o śc i, n a  p ro b lem y  ludzi s ta rszych . 
N ie  b rak o w a ło  ró w n ież  m o m e n tó w  trag iczn y ch . N a js ta rszy  syn  ró w n ież  
T adeusz , g in ie  n a  W ojn ie , có rk a  Jad w ig a  m ając  16 la t u m ie ra  n a  p łuca , 
o śm io le tn ia  W an d a  n a  z a p a le n ie  ślepej k iszk i. W  roku  1920 cz te rech  braci 
H enryk , C ćsław , S tefan  i Ja n  w y ru sz a ją  n a  w o jnę . S zczęśliw ie  w ra c a ją  cali do 
dom u. W  d w u d z ie sto lec iu  m ięd zy w o jen n y m  życie  się  s tab ilizu je . H en ry k  m ój 
p rad z iad ek  m a  ju ż  ro d z in ę  i c zw ó rk ę  dziec i, re sz ta  uczy  się  lub  p racu je  i ró w n ież  
zak łada  rodziny .

N ies te ty  nad ch o d zi ro k  1939, ro k  trag ich n y ch  w y d arzeń , k tó ry  p rzek reśla  
w łaśc iw ie  n ie raz  n a  zaw sze  ży c ie  w ie lu  P o laków . R o d z in a  Ś w ięc ick ich  gdzie 
zaw sze  dobro  o jczyzny  by ło  n a jw ażn ie jsze  ponosi w ie lk ie  s tra ty  i p rzeży w a  
c ię ż c ie  chw ile . O  p rad z iad k u  H en ry k u  p isa łam  w cześn ie j. Jeg o  b rac ia , C zesław , 
S tefan i S tan isław , ja k o  za w o d o w i W ojskow i, od  p ie rw sz y c h  dni w a lc z ą  na  
froncie. C zesław  zo sta je  o d zn aczo n y  K rzy żem  V irtu ti M ilita ri, P o  kap itu lac ji 
d o s ta ją  się do  o flagu  V II w  M u m a u . S tan isław  w alczy  p o d  K o ck iem , d o w ó d c ą  
je g o  jesfjfcleberg. Po  p o n ies io n e j k lęsce , ran n y  p rze d z ie ra  się  do  Z aw ady , dosta je  
p racę  u  N ie m c a  w  m ają tk u  G ro d n o . W  n ied łu g im  ok resie  w s tę p u je  do A rm ii 
K rajow ej i ja k o  z aw o d o w y  w o jsk o w y  o rgan izu je  szko len ie . S p o tk an ia  o d b y w a ją  
się w  K o w alu . W  ro k u l9 4 3  z o s ta ją  zd rad zen i p rzez  je d n e g o  z  m ieszkańców . 
S tan is ław  ostrzeżo n y , n ie  kefeysta z  m o żliw o śc i u c ieczk i, b o i s ię  że  N iem cy  b ę d ą  
się  znęcać  n a d  je g o  ż o n ą  i synk iem . Z o sta je  A resz to w an y  i w y w ie z io n y  do 
R adogoszczy , gdz ie  w  ro k u  1945 g in ie  w  p ło m ien iach , o b lan eg o  b e n z y n ą  i 
p o d p a lo n eg o  p rzez  N ie m c ó w  w ięz ien ia . N astęp n y  b ra t H en ry k a  Jan , z zaw odu  
lekarz  w e te ry n a rii ró w n ie rz  zo s ta je  w c ie lo n y  do  w o jsk a  i w z ię ty  do  n iew oli, 
p rzeb y w a  p ięć  lat w  o flag u  II C . P o  w o jn ie  w ra c a  do k ra ju , g dz ie  zo staw ił żo n ę  i 
dw ójkę  dziec i, T eresę  i A n d rze ja .

N ied łu g o  je d n a k  w y c ie ń cz o n y  o b o zem  um iera . K a z im ie rz  Ś w ięcick i następ n y  
z  b rac i s tu d io w ał p raw o , b y ł p o s łe m  n a  sejm  z  ok ręgu  W ło c ław sk ieg o . P odczas
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dzia łań  w o jen n y ch  zosta je  w z ię ty  do  n iew o li p rze z  A rm ię  R ad z ieck ą . W stępu je  
po  w ie lu  la tach  ud ręczeń , do tw o rzące j się A rm ii G en era ła  A ndersa , z  k tó rą  
p rzez  Iran  i P a les ty n ę  d o c ie ra  do  W ło ch . Jak o  ro tm is trz  pe łn i fu n k c ję  g łów nego  
kw aterm istrza . K ończy  służbę  w  s to p n iu  p u łk o w n ik a . B o jąc  się  rep re s ji n ie  
w raca  do o jczyzny . M ieszk a  w e  F ra n c ji, p e łn ią c  funkcję  k o m en d an ta  kom panii 
w artow n icze j p rzy  arm ii am ery k ań sk ie j. U m ie ra  w  W erdun . W raca jąc  do  braci 
p rad z iad k a  H en ry k a  Ś w ięc ick iego  o k tó ry ch  p isa ła m  w cześn ie j, ch cę  dodać, że 
C zesław  w  la tach  3 0 -ty ch  b y ł m a jo rem  8 p u łk u  s trze lcó w  k o nnych  w e i dou H jdco  
W łocław ku, n astępn ie  w  C hełm ie . W cześn ie j w  S uw ałkach . S tefan  zaś w  2 p u łk u  
u łan ó w  w  Suw ałkach . Ż o n a  C zes ław a, K a z im ie ra  z  Ja s iew iczó w  Św ięcicka , b y ła  
w y w iez io n a  w raz  z  m a tk ą  p rzez  R o s ja n  do K azach stan u , gdzie  w  s trasz liw y ch  
w aru n k ach  p rzeb y w ały  5 lat, szczęś liw ie  u d a je  je j  się w ró c ić  z  a rm ią  A ndersa . 
S p o ty k a ją  s ię  w  P a lesty n ie . S łysząc  o rep re s jach , k tó re  sp o ty k a ją  P o lak ó w  
w raca jący ch  do o jczy zn y  z zach o d u , p o s ta n a w ia ją  zostać  w  L o n d y n ie  i tam  Mo-^oCw. 
t ę s k n i j  do k ra ju  i rodziny .

T ak im  p rzy k ład em  w ie lk iego  p o w o je n n e g o  te rro ru , o k tó ry m  o p o w iad a  
babc ia , by ło  u w ięz ien ie  ad m ira ła  P rzy b y szew sk ieg o , b ra ta  naszej znajom ej A nny  
z P rzy b y szew sk ich  -  F rankow ej, m ieszk a jące j w  S iem ianach  n ied a lek o  Z aw ad y  i 
razem  z n im  p ięc iu  o fice ró w  m arynark i.

W  czasie  II W ojny  Św iatow ej w a lc zy li z  a rm ią  h itle ro w sk ą  w  m ary n arce  
w o jennej. Po  p o w ro c ie  do k ra ju  z o s ta li a resz to w an i i o skarżen i o szp iegostw o .
O dby ł się  p roces  pokazow y  i zo s ta li skazan i n a  śm ierć . D ow ody  w in y  zosta ły  
sp reparow ane . N ies te ty  w y ro k  śm ierc i zo s ta ł w yko n an y . D op ie ro  p o  w ie lu  latach  
zosta li r e h a b il i to w a n i. M o żn a  so b ie  w y o b raz ić  j a k ą  traged ię  p rzeży li on i i ich 
rodziny , ty le  lat, w a lczy li o w o ln o ść  o jczy zn y , w ra c a ją  do niej a tu  czeka  ich 
w y ro k  śm ierc i w y d an y  p rzez  rodaków .

M ój p rad z iad e k  H en ry k  i d z iad ek  H e n ry k  m ieszkając  w  czasie  w o jn y  w  
R u tkow icach , n a le ż ą  do A rm ii K ra jo w e j. P ra d z ia d ek  o rgan izu je  ludziom  
zag rożonym  p rzeżu t p rzez  g ran icę  do  G enera lne j G ubern i, a d z iad ek  ja k o  19- 
letn i ch ło p ak  je s t  łączn ik iem , p rzew o żąc  w a ż n e  m eldunk i n a  ro w erze , uk ry te  w  
pom pce.

S iostra  p rad z iad k a  A n ie la  w y sz ła  z a  m ąż  z a  B o g u sław a  F ranka, m ieszk a ła  w  
K u tn ie , odda jąc  się  p racy  ch ary ta ty w n e j.

W  a lbum ie  ro d z in n y m  z n a jd u ją  s ię  z d ję c ia  o sób  n a js ta rszy ch  z p o ko len ia , 
ba rdzo  s ą  c iekaw e, w ięc  je  zam ieszczam . S ą  to  m o i p ra, pra, p ra  dz iadkow ie .

10
B ro n is ła w a  z  Z ak rzew sk ich  - x^j 
B u sse  ^
1828-1905

1 1  , ,
B artłom iej B usse  | ^ ^
Z m . 1886

M ieszk a li w  N ig ib a licach  
P o w ia t R adzie jów
14

6

96



C ztery  p o k o len ia  
Św ięcick ich .

1. H en ry k  1835-1932
2. T ad eu sz  1866 -1926
3. H e n ry k  1892-1971
4. T ad eu sz  1917-1995

12
W anda z  W eb eró w  -  G o ć k o w sk a  -  v \  ■
1847-1932 ' ^
13
T ad eu sz  G oćkow sk i _  ^  , ’
Z m . 1889 i : ^ ‘
T eraz  p rzech o d zę  do  p o k o len ia  m o ich  p rad z iad k ó w  
Ś w ięcick ich
15
A lek san d ra  z  P ie n ią ż k ó w  _  z  o, ^ p

Ś w ięcicka
1 8 8 -1 9 6 0
16
H enryk  Ś w ięcick i _  7 0  , ,p ?
1892-1971 ’ >w<
A  oto zd jęc ie  p ó ź n ie jsze  m o ich  p rad z iad k ó w  
Z rodziną.
18
Z r. 194 
17 18 19
R ząd  do lny  H en ry k  i A le k san d ra  -  ro d z ice  , w  środku  n ich  S tach  Ś w ięcick i, 

syn  b ra ta  H en ry k a  -  S tefana . II rzą d  H e n ry k  Św ięcick i, W an d a  Ś w ięcicka,
Jan u sz  O d ro w ąż  P ie n ią ż ek  i A leksand ra -Ś w ięc icka . B raku je  T adeusza , k tó ry  
m ieszkał w  L ondyn ie  -  z d jęc ie  o b o k  i Je rzego , k tó ry  się  u  p rad z iad k ó w  
w ychow yw ał.

P rad z iad k o w ie  m ieli czw ó rk ę  dziec i, o p ró cz  tego  w y ch o w y w ał się  u  n ich  
Jerzy  Szatkow ski 1918-1944 , k tó reg o  ro d z ice , (m am a s io s tra  p rab ab c i) zm arli w  
w y n ik u  za tru c ia  try ch n in am i, gdy  m ia ł 4  lata . Z aw sze  trak to w an y  b y ł j a k  ich 
w łasne  dzieci. U k o ń czy ł L iceu m  D łu g o sza  zda jąc  m atu rę  w  1938r. N astęp n ie  
kończy  w  G ru d z iąd zu  S zko łę  P o d c h o rąż y c h  K aw alerii. B ie rze  u d z ia ł w  kam p an ii 
w rześn iow ej. W  czasie  w o jn y  m ieszk a  w  W arszaw ie , n a leży  do  A rm ii K ra jo w ej. 
G in ie  w  P o w stan iu  W arszaw sk im .

N a js ta rsza  A le k san d ra  u r. 1917 -1978  u k o ń czy ła  L iceu m  Z iem i K u jaw sk iej 
w e W łocław ku , n as tęp n ie  s tu d io w a ła  o g ro d n ic tw o  w  P ozn an iu . P o n iew aż  
p rab ab c ia  w ie le  la t c iężko  ch o ro w a ła , o p iek o w a ła  się m a tk ą  n ie  pode jm u jąc  
p racy  zaw odow ej.

T ad eu sz  ur. 1918 zm . 1995 r. S zko łę  ś red n ię  ro zp o czy n a  w e  W łoc ław ku . Po  
m aturze , k tó rą  z d a je  w  S uw ałkach , w s tę p u je  do Szkoły  P o d ch o rąż y c h  K aw ale rii 
w  G rudziądzu . N as tęp n ie  d o sta je  p rzy d z ie lo n y  do  14 p u łku  u łan ó w  
Ja łow eeck ich , z  k tó ry m  w y ru sz a  n a  w o jn ę . P od  k on iec  w rześn ie , raz e m  z
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pu łk iem  p rzek racza  g ran iczę  W ę g ie r  i p rzed o sta je  się  do F rancji, W ysłany  
p o n o w n ie  na  fron t na  lin ię  M a ą in o ta , d o sta je  się do n iew o li n iem ieck ie j, z k tórej 
uda je  m u  się  zb iec . P o  n a w ią za n iu  k o n tak tu  z d o w ództw em  p o lsk im  w e  F rancji, 
do sta je  rozkaz  w y jazd u  do G ib ra lta ru , s tą d  b a rk ą  p rzep raw ia  się  do Szkocji. T am  
d osta je  p rzy d z ia ł do p u łk u  u łan ó w  w  IV  dyw iz ji p iecho ty . W  roku  1944 zosta je  
sk ie row any  na stud ia . W  roku  1951 o trzy m u je  dyp lom  in ży n ie ra  -  a rch itek ta .

Z  p ierw szego  m ałżeń stw a  z  T e re s ą  P o n ia to w sk ą , m a  córkę M arię , k tó ra  
u ro d z iła  się  w  1949 r. w  L o n d y n ie , d w a d z ie śc ia  la t p rzeb y w ała  w  S tanach  
Z jed n o czo n y ch , o b ecn ie  w y b ra ła  P o lsk ę , n a  sta łe  m ie jsce  zam ieszkan ia . M ów i 
d o sk o n a le  po p o lsku  i czu je  w ie lk ą  w ię ź  z  o jcz y z n ą  rodziców , k tó rą  u w a ż a  za  
sw oją.

T a d e u sz  Ś w ięcick i m ieszk a ł do  k o ń c a  ż y c ia  w  L ondyn ie , ale  n a  w akac je  
p rzy jeżd ża ł zaw sze  do Z aw ad y , do  u k o c h a n y ch  ro d z icó w , a  późn ie j do  nas 
w szy stk ich . B ardzo  go lu b iliśm y , je g o  p o b y ty  b y ły  w ie lk im  św ię tem  rodzinnym . 
P o siad a ł w ie le  o so b is teg o  u roku , z a w sz e  pogodny , w ie le  p rzeszed ł, a le  n igdy  n ie  
na rzeka ł. Śm ierć je g o  b y ła  d la  n as  w ie lk im  c iosem . B y liśm y  w szy scy  n a  
u ro czy sto śc iach  p o g rze b o w y ch  w  L o n d y n ie . U rn a  z  p rocham i zo s ta ła  
p rzew iez io n a  do P o lsk i i z ło ż o n a  w  g ro b ie  ro d z in n y m  w  B ia ło ta rsk u  -  p a ra fii 
Z aw ady . D ru g ą  ż o n ą  T a d e u sza  Ś w ięc ick ieg o , b y ła  U rszu la  z  D u b n ó w  Św ięcicka . 
Jej d z ia ła ln o ść  w  d z ied z in ie  k u ltu ry  po lsk ie j w  L ondyn ie , b y ła  zn acząca . 
P ro w a d z iła  d ług ie  la ta  em ig racy jn y  „T e a tr  N o w y ” . S p row adza ła  do L on d y n u  
arty stó w  i całe  p rze d s taw ie n ia  z  P o lsk i, w sp ó łp raco w a ła  z tea tram i w  P o lsce . Z a  
sw ą  p racę  o trzy m ała  w ie le  o d zn aczeń .

D ru g a  sio stra  dz iadka, W a n d a  Ś w ięc ick a  u ro d zo n a  1922 r. zm . 1995 r. 
u częszcza ła  do L iceum  M arii K o n o p n ic k ie j, gdzie  i j a  obecn ie  się  uczę.

L eg ity m ac ja  szk o ln a  W an d y  Ś w ięc ick ie j. —
M atu rę  zda ła  zaraz  po w o jn ie  w  1945 roku .

I ro zp o czę ła  s tu d ia  z zak resu  filo lo g ii po lsk iej n a  U n iw ersy tec ie  Ł ódzk im . Po 
s tud iach , k tóre u k o ń czy ła  w  5 0 -ty m  ro k u  ro zp o czę ła  p racę  w  B ib lio tece  
U n iew rsy teck ie j p o z o s ta ła  w  niej do  p rze jśc ia  n a  em ery tu rę . P o  w ie lu  
egzam in ach  z aw o d o w y ch  b y ła  s ta rszy m  k u sto szem  dyp lom ow anym , n a  
stan o w isk u  k ierow n ika  „D z ia łu  C z a so p ism ” . P raco w a ła  rów n ież  n au k o w o  nad  
b io g ram em  do „S łow n ika  P ra co w n ik ó w ” . Z w iązan a  b y ła  uczu c io w o  z  c a łą  
rodziną , m o ja  m am a b ęd ąc  w  ło d z i n a  stud iach , ro k  m ieszkała  u  n ie j, b a rd zo  by ły  
zżyte . C io c ia  W an d z ia  p rz y je ż d ż a ła  d o  Z aw ad y  często , w szystk ie  św ię ta  
spędza liśm y  razem . B y ła  b a rd zo  w ra ż liw a , de lik a tn a  p rzeży w a ła  ca ły m  sercem  
w szy stk ie  p rob lem y  ro d z in n e , a  w  c h ila ch  tru d n y ch  śp ieszy ła  z p o m o cą . Z aw sze  
z  ra d o ś c ią  czekaliśm y n a  je j  p rzy ja zd , b a rd zo  lub iła  dzieci. P isa ła  w ie rsze , p e łne  
m iło śc i i c iep ła, n a w e t je d e n  d la  m n ie , k iedy  b y łam  je sz c z e  m alu tka .

P o sz ła  do szew ca  A n u s ia  m ała  
I d u że  bu ty  ob s ta lo w a ła  
P a n  szew c  się  dz iw i,
L ecz  p y ta  g rzeczn ie
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C zy  duże  buty
C hcesz  m ieć k o n ieczn ie?
B u t b ędz ie  duży
Ty je s te ś  m ała
I ca ła  w  bucie
B yś się  schow ała .
W yją ł w ięc  m iarę  w y m ie rz y ł stopk i,
Z rob ił A nusi
M aleńk ie  butki.
N a jw ię k sz ą  m iło śc ią  c io c ia  W a n d z ia  da rzy ła  sw ego  b ra ta  T ad eu sza . U rlo p y  

spędzali zaw sze  razem  w  Z a w a d z ie  lub  L ondyn ie , siedząc  ca łe  dn ifo b o k  s ieb ie  i 
w spom inając  rodzinę , a  sz cz e g ó ln ie  sw o je  la ta  dz iec ięce  i m ło d z ień cze .

P o d  kon iec  cho roby  p rz y je c h a ła  do  Z aw ady , p rzy jech a ł w te d y  ró w n ież  z 
L ondynu  je j b ra t T a d e u sz  i ra z e m  z  m o ją  b a b c ią  H a n ią  o p iek o w ali się  n ią  
se rdeczn ie  w sp ie ran i p rz e z  m o ic h  ro d z ic ó w  i c a łą  rodzinę . Z m a rła  w  czerw cu  
1995 r. je s t  p o c h o w an a  w  g ro b ie  ro d z in n y m  w  B ia ło tasku .

D o  cz łonków  na jb liż sze j ro d z in y  p rad z iad k ó w  n a leża ł ró w n ież  Ja n u sz  
O drow ąż -  P ien iążek  (n a  w sp ó ln y m  z d jęc iu  rodzinnym ). O jc iec  je g o  L udw ik , 
b ra t m ojej p rababc i, zg in ą ł w  1941 r. w  obozie  k o n cen tracy jn y m  w  M a th a u se n  —
G usen. M am a H e len a  z  K o ry b u t -  D o szk iew iczó w  zm arła  w  ro k u  1947. O d  teg o  
m om entu  dom  m oich  p rad z iad k ó w sta je  się  rów n ież  dom em  w u jk a  Jan u sza .

M atu rę  zdaje  w e W ło c ław k u  w  L iceu m  D ługosza, n astęp n ie  k o ńczy  
po lon istykę  n a  U n iw e rsy te c ie  W arszaw sk im . W akacje  i w szy stk ie  św ię ta  sp ę d za  
w  Z aw adzie . P rad z iad k o w ie  tra k tu ją  go ja k  w łasnego  syna, o tacza jąc  
se rd e czn o śc ią  i op ieką. M o ja  m am a  m iło  w sp o m in a  z lat d z iec in n y ch  p rzy jazd y  
w u jk a  Jan u sza  do zaw ad y . O b ecn ie  m ieszk a  z ż o n ą  Izab e llą  z R o m an o w sk ich  i 
synem  Jack iem  w  W arszaw ie . P o c h ło n ię ty  p r a c ą  jed y n ie  raz  w  roku , n a jczęśc ie j 
w  okresie  W szystk ich  Ś w ię tych , p rzy je żd ż a  z  ż o n ą ,  c io c ią  I z ą  do nas. S ą  nam  
bliscy  i c ieszym y się z  o s iąg n ięć  z a w o d o w y ch  i życ iow ych  w ujka.

W ypis z obw olu ty  w y d an e j o s ta tn io  książk i, Jan u sza  O d ro w ąża  -  P ien iążk a  
.^M ałżeństw o z L y n d ą  W in te rs” . —  j ^  ^

N a  zd jęc iu  ro d z in n y m  je s t  je s z c z e  S tach  Św ięcicki, syn  b ra ta  p rad z iad k a  -  
S tefana, m am a je g o  S te fan ia  z  Ja s ie w ic zó w  z m a rłą  w  r. 1937, o jc iec  w a lc zy ł n a  
froncie  II W ojny  Ś w ia tow ej w z ię ty  do  n iew o li p rzeb y w a  w  o flag u  p ię ć  lat. S tach  
w  1939 r. m a 13 lat, je s t  sam  p rz y g a rn ia ją  go m oi p rad z iad k o w ie  i raz e m  z n im i 
p rzeb y w a  c a łą  okupac ję . P o  w o jn ie  ro zp o c z y n a  naukę, zo sta je  z a w o d o w y m  
w ojskow ym , nas tęp n ie  p ra c u je  w  H u c ie  W arszaw a. Jest d z ia łaczem  
„S o lidarnośc i” . O d  ro k u  1950 z a k ła d a  ro d zin ę , ż o n ą je g o  zo sta je  K ry s ty n a  
P urtok , m a ją  dw ie  có rk i M iro s ła w ę  i A lic ję . M ieszkali w  W arszaw ie , ale  często  
odw iedzali Z aw adę . C io c ia  K ry s ia  p rac o w a ła  w  W ojskow ej K lin ice  L o tn ic tw a  w  
W arszaw ie , ja k o  p rz e ło ż o n a  p ie lęg n ia rek , s ta ra ła  się  b a rd zo  p o m ag ać  b ab c i H an i, 
w  czasie  długiej ch o ro b y  d z iad k a , za ła tw ia jąc  poby ty  w  sw oje j k lin ice .M o i 
p radz iadkow ie  o p iek o w ali s ię  ró w n ie ż  osobam i starszym i. Sam i p o  w o jn ie  n ie

■ - ■  Ą
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m ieli w ie le , ale  zaw sze m yśle li o innych , d z ie ląc  się  w szystk im  z w ie lk ą  
se rdecznośc ią .

I ta k  w łaśn ie  w  roku  1945 zam ieszk a ły  w  Z a w ad z ie  dw ie sam otne  c iocie , 
m o ich  p radz iadków , H e len a  G o ć k o w sk a  1876-1956  i Z o fia  ze Ś w ięcick ich  
C iso w sk a  1863-1950

P rad z iad ek  H en ry k  b y ł szan o w an y  p rzez  w sz y stk ich  sąsiadów . Z a ła tw ia ł im  
p rze ró żn e  sp raw y  w  u rzęd ach , p isz ą c  p o d an ia . G o d z ił też  często  zw aśn io n y ch  
sąsiadów . Jego  p a s ją  b y ła  h o d o w la  kon i, ca łe  ż y c ie  n a leża ł do Z w iązk ó w  
H o d o w có w  K on i pe łn iąc  n a jczęśc ie j fu n k c ję  p rezesa . O sta tn ie  la ta  m ieszkał w  
T o ru n iu , zm arł w  Z aw adz ie  o to czo n y  o p ie k ą  b lisk ich .

M oi dz iadkow ie  po  o śm io le tn im  p o b y c ie  w  Ł o so sin ie  D o lnej, pow . N ow y 
Sącz, gdz ie  d z iad ek  H e m y k  b y ł k ie ro w n ik iem  stad n in y  i gdzie  ro d z ą  się  w  1954 
w u je k  H en ry k  (czw arty  w  ro d z in ie ) i m o ja  m am a  A n n a  -  Z o fia  w  r. 1957 
w ra c a ją  na  K u jaw y  do Z aw ad y  -  je s t  ro k  1962

A n n a  i H e n ry k  Św ięciccy  z d z iećm i H e n ry k iem  i A n n ą  -  Z o f ią  - tfwćj <> c

T y le  lat ju ż  u p ły n ę ło  od  teg o  m om en tu . B y ły  n a  p ew n o  różne , p e łn e  tro sk  i 
w ie lk ich  radości. M am a i w u je k  H e n ry k  u k o ń c z y li liceum  w  K ow alu , następ n ie  
w u je k  A kadem ię  T o ln ic z ą  w  P o zn an iu , w y d z ia ł ekonom ik i, a  m am a b io lo g ię  n a  
U n iw ersy tec ie  Ł ódzk im . W u je k  p o  s tu d iach  zo s ta je  w  W ie lkopo lsce  zak ład a  
rodzinę . Ż o n ą je g o  je s t  K ry s ty n a  z  W ittó w , a b so lw en tk a  T echno log ii Ż yw ien ia . 
P ie rw sza  p raca  w ujka, to  S tad n in a  K o n i P asad o w o . Jest k ierow n ik iem  m ają tku  
K on in . C io c ia  p racu je  w  szko ln ic tw ie . N a s tę p n ie  w y g ry w a  konkurs na  dy rek to ra  
In sty tu tu  U praw y  i N aw o żen ia  G leb y  (I.U .N .G .) w  B oborów ku , ko ło  S zam otuł.

W  roku  1990 po  o d d z ie len iu  dz ia łu  n au k o w eg o , p rze jm u je  zak ład  w  
d z ie rżaw ę  i od teg o  m om entu  p ro w a d z ą  go w sp ó ln ie  z żoną. O prócz  u p raw  
ro lnych , p ro w a d z ą  hodow lę  roślin , k lub  je ź d z ie c k i o raz  sp rzedaż  naw ozów .

M a ją  czw órkę  dzieci, Jo a n n a  i M a ria  u c z ą  się  w  liceum  an g lo języ czn y m  w  
P o zn an iu  H enry  czek  je s t  w  II k las ie  g im nazjiu , a  E lżb ie ta  w  III k lasie  
podstaw ow ej. Ł ą c z ą  nas z  n im i b a rd zo  b lisk ie  sto sunk i rodzinne , m am y p rzec ież  
w sp ó ln ą  babcię  H anię . C zęsto  s ię  o d w ied zam y  i w sp ó ln ie  p rzeżyw am y 
w szy stk ie  u ro czy sto śc i ro dzinne .

B oborów ko  -  M arysi o s iem n astk a  2000  r. -

M o ja  m am a po  śm ierc i d z iad k a  zo s ta ła  w  Zaw odzie, p ro w ad ząc  razem  z 
b a b c ią  g ospodarstw o . B y ło  im  b a rd z o  tru d n o , a le  m ie li oparc ie  w ie lk ie  w  całej 
rodzin ie .

Po  w y jśc iu  z a  m ąż, zam ieszk a ła  w  D z ia rd o w ic a ch  i ju ż  w sp ó ln ie  z  o jcem , 
p rze ję li Z aw adę, odc iąża jąc  b a b c ię  z  o b o w iązk ó w . R odzice  s ą  zap raco w an i, n ie  
m ożem y  la tem  w y jeżd żać  n a  w sp ó ln e  w ak ac je , je d y n ie  z im ą  je ź d z im y  raz e m  w  
góry  n a  narty , k tó re  c a łą  c z w ó rk ą  u w ie lb ia m y . D o w o żen ie  nas do  szkó ł za jm u je  
rodzicom  w iele  czasu . Jaś uczy  się  w  K o w a lu  od d a lo n y m  3 k ilom etry  od  dom u, a 
j a  w e  W łocław ku , do k tó rego  je s t  17 k ilo m etró w .
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C h o d zę  dodatkow o  do S zko ły  M u zyczne j w e  W łocław ku . Z a jęc ia  m am  
p o p o łu d n iu , w ięc znów  trz e b a  do jech ać . S oboty  też  za ję te  , gdyż  jeż d ż ę  do 
W arszaw y , n a  lekcje  śp iew u . O jc iec  m a  m n ó stw o  p racy  i obow iązków  z 
p ro w ad zen iem  dużej su sza m i w arzy w , o p ró cz  teg o  d o c h o d z ą  up raw y  ro lne, 
g łów n ie  w arzy w a  i n a s ie n n ic tw o .M a m a  p ro w a d z i dom , czuw a n ad  n a sz ą  nau k ą , 
dow ożen iem , często  też  p o m ag ta  za ła tw iać  ró żn e  spraw y, zw iązan e  z 
p ro w ad zen iem  g ospodars tw

K ażd e  zb liża jące  się w ak a c je  czy  św ię ta , s ą  d la  naszej ro d z in y  w ie lk ą  
radośc ią .

N a jlep ie j lub im y B oże  N a ro d z en ie

A n n a  i M aciej S oko łow scy
Z  d z iećm i A n ią  i Ja s iem  — ^  i

O b chodz im y  je  b a rd zo  u ro czy śc ie . Z a w sz e  u b ieram y  cho inkę, rob im y ró żn e  
deko rac je  n a  zew n ą trz  i w e w n ą trz  dom u.

P rz ed  w ie c z e rz ą  w ig ili jn ą  czy tam y  frag m en t E w ange lii, do tyczący  
N a ro d z en ia  P an a  Je zu sa  w  B e tle jem , dz ie lim y  się  op łatk iem , sk łada jąc  sob ie  
na jlep sze  życzen ia . N a  s to le  w ig ilijn y m  je s t  do d a tk o w e  nak ryc ie  d la  
n iesp o d z iew an eg o  gościa .

P o traw y  m am usia  rob i trad y cy jn e , a  w ięc  zu p a  g rzybow a, śledzie , ryby  p o d  
ró ż n ą  p o s tac ią , p ierog i z g rzybam i, k tó re  z Ja s ie m  najlep iej lub im y i oczyw iśc ie  
ko m po t z su szo n y ch  ow oców .

P o  w ieczerzy  za jadam y  m ak o w ce , p iern ik i i bakalie .
G dy  by liśm y  m ali, p rzy c h o d z ił do nas Ś w ięty  M iko ła j, te raz  „aniołki 

n iew id o c z n e ” p o d rz u c a ją  p o d  ch o in k ę  upom ink i.
Jest w ie le  em ocji i radości!
O ko ło  pó łnocy , jed z iem y  zaw sze  n a  p as te rk ę , do k ośc io ła  w  K ow alu . P rzed  

M s z ą  Ś w ię tą je s t  ko n cert ch ó ru  do k tó rego  i j a  n a leżę , śp iew am y p iękne  ko lędy .
Szopka  u b ran a  p rzep ięk n ie , p rzy c iąg a  w szy stk ie  dzieci. W okół k ośc io ła  

ty siące  św ia te łek . N astró j je s t  p o d n io sły  i p e łen  radośc i, w szyscy  jak b y  ż y c z liw s i 
i lepsi.

D ru g ie  w sp an ia łe  nasze  św ię ta  to  W ie lk an o c . U czestn iczy m y  zaw sze  w e  
w szy stk ich  n ab o żeń stw ach  W ie lk ieg o  T y g o d n ia . M ój b ra t Jaś je s t  m in is tran tem  
m a w ięc  w  ty m  czasie  w ie le  obow iązków .

W  W ie lk ą  S obotę  je d z ie m y  do  k o śc io ła  ze  św ięconką. Ja jk a  m alu jem y  ju ż  
p o p rzed n ieg o  dnia.

M o ja  m am a zaw sze  p ięk n ie  d ek o ru je  stó ł, s ą  barank i, za jączk i, b ukszpan  i 
o czy w iśc ie  p isanki.

Ś n iadan ie  w ie lk an o cn e  je s t  z a w sz e  ran o  w  p ie rw sze  św ię to . Z an im  
zasiąd z iem y  do s to łu  dz ie lim y  się  św ię co n y m  ja jk ie m , sk ładam y naw zajem  
życzen ia . C zęsto  w  św ię ta  sp o ty k am y  się  z  ro d z in ą , a le  zaw sze  ca łe  ś w ię tą je s t  z  
nam i b a b c ia  H ania .

N a jw ięce j radośc i, a czasem  i p łac z u  je s t  w  d rug ie  św ięto , b o  to  p rzec ież  
śm ingus-dyngus .S za le jem y  z  Ja siem  ku  n iez a d o w o le n iu  m ojej m am y, bo 
w szy stk ie  ub ran ie , a  n a w e t i m eb le  s ą  m okre .
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Je s t w  c iągu  roku  w ie le  innych  okaz ji do  spo tkań , k tó re  zaw sze  u roczyśc ie  
obchodzim y .

D z ie ń  K om unii Ś w .E lżb ie ty  Ś w ięc ick ie j. - cc^|  ̂ t u L

O to  m y -  w nuczk i babci H en i -  na jm ło d sze  poko len ie , oczyw iśc ie  w  
to w arzy s tw ie  m ojego  ta ty , k tó rego  w szy stk ie  dz iec i ba rdzo  lu b ią  i zaw sze  c h c ą  z 
n im  b y ć  _

N a  kon iec  chcę nap isać  p a rę  s łó w  o ro d z in ie  babci. U ro d z iła  się  w  G ostyn in ie  
w  1932 r. R odzice  je j W ła d y s ław  i Ja n in a  z  W ilk o ń sk ich  K o laszyńscy , posiada li 
g o sp o d ars tw o  ro lne , a le  n ies te ty  w cz e śn ie  o b y d w o je  zm arli, p rad z iad ek  zaraz  po  
w y sied len iu  p rzez  N iem có w , a  p ra b a b c ia  w ró c iła  p o  w o jn ie  do dom u, ale  ju ż  w  
1950 r. zm arła . B ab c ia  H a n ia  o trz y m ała  m atu rę  w  L iceu m  T a d e u sza  K ośc iuszk i 
w  G o sty n in ie . Z aw o d o w o  n ie  p rac o w ała , p o  w y jśc iu  za  m ąż, za jm o w ała  się 
d o m em  i dziećm i, w sp ie ra jąc  w e  w szy stk im  sw o jego  m ęża.

M a  dw ie  siostry  -  K ry s ty n ę  W a s ia k o w ą i D an u tę  S tasin iew ską. Ich  m ężow ie  
ju ż  n ie  żyją.

S iostry  b abc i m a ją  d o ro słe  d z iec i i w n u k i w  n aszy m  w ieku . P o n iew aż  
w szy scy  m ie sz k a ją  w  G o sty n in ie , a  w ięc  n ied a lek o  Z aw ady , w id u jem y  się 
często . Jesteśm y  b a rd zo  z  s o b ą  z ż y c i . p rzeży w am y  w spó ln ie  w szystk ie  radośc i i 
sm utk i, w sp ie ra jąc  się  w za jem n ie .

G d y  spo tykam y się n a  u ro czy sto śc iach , je s t  nas około  40 osób . D o łączy ła  do 
n aszy ch  spo tkań  gostyn ińsk ie j ro d z in y , c io c ia  M a ja  Św ięcicka.

S po tkan ia  o d b y w a ją  się  często  w  Z aw ad z ie . M am y tutaj bo isko  p iłk i nożnej i 
ko sze  do gry w  koszyków kę. M ój ta tu ś  je s t  o rg an iza to rem  w szy stk ich  m eczów , 
sam  b ie rze  w  n ich  ró w n ież  udz ia ł. Z a b a w a  je s t  w sp an ia ła  choc iaż  n ie raz  p e łna  
k o n flik tó w 'k  k łó tn i.

W  zaw ad z ie  s ą  też  s taw y , n a  je d n y m  z n ich  p. S ław ek  -  p raco w n ik  rodziców  
z b u d o w a ł d ługi pom o st, aby  am ato rzy  w ę d k o w an ia  m ogli w y g o d n ie  łow ić  ryby .

W  p o rze  z im ow ej, gdy  je s t  śn ieg  u rząd zam y  kulig i, pa lim y  o gn iska  i 
p ieczem y  k iełbask i. P an  S ław ek  b ie rze  ud z ia ł w e  w szy stk ich  w y d arzen iach  
spo rtow ych .

B a b c ia  H a n ia  m a ró w n ież  g rono  sw o ich  p rzy jac ió ł, k tó rzy  j ą  odw iedzają , a  w  
lipcu  ze  sw o ją  s io s trą  D anusią , u rz ą d z a ją  sp ec ja ln e  spo tkan ie  d la  sw o ich  
k o leżan ek  i ko legów  z  la t szko lnych . D o  b ab c i też  p rzy jeżd ża  z K osza lina , je j 
p rzy ja c ió łk a  P an i W an d a  T ro jn ack a . P o zn a ły  s ię  w  1945 r. s ied z ia ły  w  szko le  w  
jed n e j ław ce. P rzy jaźń  ich  p rze trw a ła  p ięć d z ie s ią t lat, czy  to  n ie  w span iałe?!

C ieszę  się  i je s te m  d u m n a  z teg o , że  m am  ta k ą  ro d zin ę  d la  k tórej n a jw ięk szą  
w a rto śc ią  tak  p rze d  laty  ja k  i dzisia j są: w ia ra , o jczyzna , rodzina , u czu c ia  
p a trio ty czn e , u c zc iw a  p ra c a  i p o m o c  d la  innych .
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F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Armii Krąjoww 

ut. W. Gartwry 2, W. 271-66 
87-100 T O R U Ń

U i  Ą m / j j i Ą )

Szanowna Pani 
Jadwiga Swięcika-Radomyska 
Osiedle P, Wysockiego 4 / i £

05-66o WARKA

Szanowna Pani !
W  imieniu p, prof, Elżbiety Sawackiej dziękuje bardzo za 

nawiązanie kontaktu z Fundacja i przesłanie wzruszającego listu 
z ważnymi dla nas danymi. Uprzejmie informujemy Panią, że 
nazwisko Pani Męża, Stanisława Święcickiego występuje w 
kartotekach Archiwum Fundacji i zostało wymienione w relacjach: 
Gustawa 01 szewskiego, Ireny Spryszyńskiej-Przedlackiej i Heleny 
Orszt zamężnej Burdowej. Gustaw Olszewski pisze, że: 
"Podporucznik Święcicki, był komendantem jednego z rejonów 
powiatu Włocławek - w styczniu 1945 r, spalony w grupie przeszło 
400 więźniów w Radogoszczu w Lodzi," , a także podaje: 
"Konfrontacje miałem z ppor, Święcickim, Był on komendantem 

rejonu AK w pow, Włocławek. Przyjeżdżał on czasem na punkt- do 
Kowala do pp Polskich, gdzie się z nim spotykałem. Gestapo 
zapytało mnie czy go znam, potwierdziłem to, ale powiedziałem, 
że szukałem sieci organizacyjnej, gdyż po ucieczce ppor, 
Reszelskiego z Kowala do G G , sieci te zostały przerwane, 
więcprzyptiszczałem, że Święcicki może mi je wskazać, ale gdy on

rlfto usłyszał, to złapał czapkę i nawet bez pożegnania uciekł," .

A>
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Irena Spryszyńska-Przedl acka wspomina także Pani Męża pisząc: 
"Olszewski osadzonemu w piwnicy, okutemu w kajdzny i głodzonemu 
oficerowi Święcickiemu polecił dopomóc. Zadanie trudne w 
warunkach ciężkich, ale uporałyśmy sie podając przez okno (na 
sznurku sporządzonym z wełny ze starego swetra) chleb i watę 

namoczoną wodą. Kilka dni powtarzała się ta operacja dzięki 
której Święcicki zaspokoił jakoś częściowo głód." Helena Orszt 
Burdowa potwierdza relację I. Spryszyńskiej: "Jednego wieczoru 
Olszewski zasygnalizował nam tj mnie i Irenie Spryszyńskiej, z 
którą siedziałam w jednej celi, że prostopadle do naszego okna w 
piwnicy, osadzono oficera Święcickiego, który jest zbity, 
głodzony i że trzeba mu pomóc. Trudne to było zadanie do 
wykonania ale coś trzeba było zrobić, żeby ratować człowieka. 
Postanowiłyśmy spruć sweter. Przedtem porozumiałyśmy się ze 
Święcickim, że następnego dnia, w czasie wyjścia gestapowców na 
obiad, opuścimy na wełnie pajdkę chleba. Następnego dnia (...) 
kiedy już się uciszyło, zaczęłyśmy opuszczać chleb (...) Po 
dość długiej chwili usłyszałyśmy szczęk kajdan o kratę i chleb 
został odwiązany od sznurka. Czekałyśmy, kiedy powiadomi nas, że 

jjuż zjadł wszystko ale usłyszałyśmy, że nie może, że jeśli nie 
popije wodą, to nie jest w stanie ani kęsa więcej przełknąć. 
Byłyśmy w rozpaczy co dalej robić ale i na to znalazłyśmy radę. 
Namoczyłyśmy watę wodą i opuściłyśmy prosząc, aby wyssał, bo 

więcej waty nie mamy. Operację tę powtarzałyśmy kilkakrotnie, aż 
do ugaszenia pragnienia. Naturalnie potem chleb został zjedzony 
i nie pozostało w celi śladów dokarmiania. Przez kilka dni tą 
drogą, zawsze o tej samej porze, przesyłałyśmy chleb i wodę 

współtowarzyszowi,"
Q, Olszewski , I. Spryszyńska i H, Orsztćwna byli aresztowani
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i więzieni we Włocławku następnie w Lodzi, w tym samym czasie co 

Pani Maż, Go prawda przeżyli wojnę ale już nie żyją i nie ma 
możliwości uzyskania dodatkowych informacji. Dlatego zwracam się 
do Pani z prośbą o napisanie i przesłanie do nas wszelkich 

informacji jakie ma Pani o Małżonku (według załączonego schematu 
relacji) oraz o nadesłanie fotografii męża. Dzięki temu zostanie 
ślad po Jego działalności w postaci teczki osobowej w naszym 
Archiwum oraz biogramu w przygotowywanym przez nas kolejnym 
tomie "Słownika Biograficznego Konspiracji Pomorskiej". W 
związku z tym niezbędna jest Pani pomoc w postaci informacji o 

M ę ż u .
W załączniu przesyłamy zaświadczenie o służbie konspiracyjnej 

Stanisława Święcickiego (z którym może Pani zgłosić się do 

odpowiedniego koła Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej w 
Warce ewentualnie w Grójcu, w celu starania się o uprawnienia 
kombatanckie po mężu), oraz legitymację Odznaki Pamiątkowej 
Okręgu Pomorskiego AK, Zapraszamy Panią serdecznie do odebrania 

w Fundacji w/w odznaki pamiątkowej.
Łączę wyrazy szacunku
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Toruń dnia 3 IY 2003 r 

Szanowna Pani

Jadwiga Święcicka Radomyska 

ul* Oś* P iotra Wysockiego 4 m12 

05 -  6680 Warka

Szanowna Pani

B praso  s e rd e c z n ie  d z ię k u ję  za dokumenty zd jęcia  oraz 
re la o ja  ś p* b oh atersk iej rodziny rw ięcickich*

M ateriały te  otrzymaliśmy za pośrednictwem dr Bogdana 
Ziółkowskiego • D zięk i ży cz liw o ści Pani m ateriały te  wzbogaciły  
zbiory naszego Archiwum •

W oczekiwaniu na d a lszą  współpracę 
życzę zdrowia i  p ozostaję  z wyrazami 
szacunku i  poważania*

Dokumentalista mgr Michał Orczyk
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